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GMSMBFZEZA
ORGAN KOM ITETU W OJEW dDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNO CZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

NR 202 (1814) GDAŃSK, SOBOTA 23, NIEDZIELA 24 SIERPNIA 1952 R. CENA IS GROSZY

ny wokół Partii Komunistycznej
i Wielkiego Stalina

naród radziecki czynami produkcyjnymi wita X I X  Zjazd WKP (b )
MOSKWA PAP, Z ogromnym entuzjazmem powitał naród ra­

dziecki wiadomość o zwołaniu XIX Zjazdu WKP(b). W wiadomościach 
z całego kraju prasa radziecka podaje, że w zakładach przemysło­
wych Moskwy, Leningradu, Kijowa, Mińska, Kujbyszewa, Rygi, Stalino, 
Zaporoża, Frunze, Wilniusa i innych miast odbywają się wielotyslęcz 
ne wiece i zebrania, na których robotnicy i robotnice, urzędnicy 
wyrażają płynącą z całego serca wielką radość z powodu zwołania 
XIX Zjazdu WKP(b).
Korespmdencl dzienników poda­

ją, że w zakładach przemysłowych 
podejmowane są przez masy pra­
cujące nowe zobowiązania wytwór­
cze dia uczczenia Zjazdu. Wielu 
robotników i wieie brygad zacią­
gają dla uczczenia Zjazdu stacfia- 
nowskie warty pracy.

Z nową silą rozwija się socjali­
styczne współzawodnictwo pracy. 
Budowniczowie największej na 
świecie Kujbyszewskiej Elektrowni 
Wodnej postanowili nowymi sukce­
sami uczcić Zjazd WKP(b) I ułożyć 
we wrześniu pierwsze metry sześ­
cienne betonu w gmachu elektro­
wni. Również pracownicy radziec­
kiego rolnictwa podejmują liczne 
zobowiązania produkcyjne.

Cała prasa radziecka — dzienni­
ki „Prawda", „Izwiestia“, „Trucf*, 
„Komsomolskaja Prawda", „Kras- 
naja Zwlezda“ i inne publikują ar­
tykuły poświęcone XIX Zjazdowi 
WKP(b).

W artykule wstępnym pt. „Piąty 
Pięcioletni Plan Rozwoju ZSRR' 
dziennik „Prawda“ pisze, te  zwoła­
nie Zjazdu wielkiej partii Lenlna- 
Stalina — inspiratora i organizato­
ra zwycięstw socjalizmu w ZSRR 
— jest historycznym wydarzeniem 
w życiu całego narodu radzieckie­
go.

Naród radziecki — pisze „Praw­
da" — wita XIX Ziazd WKP(b) 
nowymi wspaniałymi zwycięstwami,

W ojska lotnicze
w służbie ojczyzny —  w służbie pokoju
Rozkaz ministra obrony narodowo! nr 41

SZEREGOWCY, PODOFICEROWIE, OFICEROWIE I GENE­
RAŁOWIE!

W dniu dzisiejszym siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej wraz z całym narodem obchodzą uroczyście Święto Lotnictwa.

Ludowe Lotnictwo Polskie zahartowane w walce o Polskę Ludo­
wą, ramię przy ramieniu z najpotężniejszym w świecie lotnictwem 
radzieckim, przebyło wspaniałą drogę rozwoju ¡ stanowi dziś więk­
szą niż kiedykolwiek silę bojową, stojącą wraz z całym Wojskiem 
Polskim na straży pokoju, niepodległości naszej ojczyzny i socjali­
stycznego budownictwa.

Objęcie prZez Związek Młodzieży Polskiej szefostwa nad wojska­
mi lotniczymi jest dowodem dalszego zacieśniania się więzi między 
naszymi silami zbrojnymi i narodem i zobowiązuje żołnierzy wojsk 
lotniczych do jeszcze bardziej wytężonej pracy nad podnoszeniem 
swego wyszkolenia bojowego i politycznego.

SZEREGOWCY, PODOFICEROWIE, OFICEROWIE l GENE­
RAŁOWIE WOJSK LOTNICZYCH!

Pozdrawiam Was w dniu Święta Lotnictwa Polski Ludowej i ży­
czę dalszych osiągnięć w nieustannym rozwoju wiedzy wojskowej i po­
litycznej, w doskonaleniu umiejętności technicznych i mistrzowskim 
opanowaniu nowoczesnego sprzętu lotniczego — w pracy nad stałym 
wzrostem gotowości bojowej wojsk lotniczych — w służbie ojczyzny, 
w służbie pokoju.

Pozdrawiam członków^ Ligi Lotniczej i życzę im dalszych sukce­
sów w popularyzacji lotnictwa wśród młodzieży, w wychowywaniu 
młodych kadr sportowców lotniczych.

Niech żyje Ludowe Lotnictwo Polskie — chluba naszego narodu!
Niech żyje nasza ukochana ojczyzna — Polska Rzeczpospolita 

Ludowa!
Niech żyje wódz narodu polskiego, nauczyciel i wychowawca Lu­

dowego Wojska Polskiego — Prezydent Bolesław Bierut!
Niech żyje chorąży światowego obozu pokoju i postępu — Wielki 

Stalin! \
Cz. p. o. ministra obrony narodowej 

gen. broni WŁADYSŁAW KORCZYC
wiceminister obrony narodowej

zwarty i zespolony wokół Partii Ko 
munistycznej, wokół genialnego wo­
dza i nauczyciela ludu pracującego 
— Towarzysza Stalina.

Piąty Pięcioletni Plan — pod­
kreśla dziennik — oznacza nowy 
potężny rozwój gospodarki narodo­
wej ZSRR i zapewnia dalszy poważ 
ny wzrost dobrobytu materialnego 
i poziomu kulturalnego narodu. 
Plan ten — podkreśla „Prawda" — 
przewiduje podniesienie poziomu

produkcji przemysłowej w ciągu 
pięciolatki w przybliżeniu o 70 
oroc.

Dziennik podkreśla w zakończe­
niu, że nowy Plan Pięcioletni (est 
dla wszystkich ludzi radzieckich 
konkretnym programem codziennej 
walki o umocnienie jfotęgi ojczyz­
ny radzieckiej. Realizacja Planu 
Pięcioletniego będzie wielkim kro­
kiem naprzód na drodze rozwoju 
od socjalizmu do komunizmu.

Depesze z okazji święta narodowego 
Rum unii

Do
Towarzysza dr PETRU GROZA 
Przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

B u k a r e s z t
Z okazji święta narodowego ósmej rocznicy wyzwolenia Rumunii 

przez bohaterską Armię Radziecką ślę Wam, Towarzyszu Przewodni­
czący, oraz .narodowi rumuńskiemu najserdeczniejsze życzenia 
w imieniu narodu polskiego i swoim własnym

Polska, krocząca wspólnie z Rumunia drogą, wiodącą ku socjaliz­
mowi — życzy zaprzyjaźnionemu narodowi rumuńskiemu dalszych 
sukcesów we wspaniałym rozwoju gospodarczym i kulturalnym ora* 
w zabezpieczeniu trwałego pokoju, o który oba narody wytrwale wal­
czą pod przewodem bratniego Związku Radzieckiego i Wielkiego 
Chorążego pokoju Towarzysza Stalina.

BOLESŁAW BIERUT
* * *

Do
Towarzysza GHEORGHE GHEORGHIU DEJ 
Prezesa Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

B u k a r e s z t
W dniu święta narodowego bratniego narodu rumuńskiego pro­

szę Was. Towarzyszu Premierze, w imieniu rządu Polskie) Rzeczy­
pospolitej Ludowej i swoim własnym o przyjęcie mych najgorętszych 
pozdrowień dla rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej i dla Was oso­
biście.

Życzę bratniemu narodowi rumuńskiemu dalszych sukcesów w bu­
downictwie socjalizmu oraz w walce o trwały pokój, jaką wiodą na­
sze narody wraz z całym światowym obozem pokoju i demokracji 
pod przewodnictwem wielkiego Związku Radzieckiego.

JOZEF CYRANKIEWICZ

Przod u jący ludzie naszei wsi -  delegatami na uroczystości w Krakowie

Wybrzeże przygotowuje się do centralnych dożynek
We wszystkich powiatach woj. gdańskiego powstały już komite­

ty dożynkowe. W gromadach, spółdzielniach produkcyjnych. POM i 
państwowych gospodarstwach rolnych odbywają się obecnie wybory 
delegatów na centralne dożynki, które odbędą się 7 września br. w 
Krakowie.
Woj. gdańskie na centralnych do 

żynkach reprezentować będzie 1237 
delegatów, w tym: 700 chłopów in­
dywidualnych, 220 chtopów-spółdziei 
ców, 15 traktorzystów z Państwo­
wych Ośrodków Maszynowych oraz 
200 robotników i traktorzystów z 
PGR. 400 delegatów weźmie udział 
w spotkaniu z budowniczymi No­
wej Huty.

W centralnych dożynkach wezmą 
również udział zespoły taneczne, 
chóralne i artystyczne z naszego 
województwa. Do Krakowa wyjadą 
m. in.: regionalny zespół pieśni i 
tańca z Kartuz, grupy chórame z 
Niestępowa 1 Stężycy I grupa śpię 
wacżó - chóralna, w skład której 
wchodzą zespół ze spółdzielni pro­
dukcyjnej. w .Kokoszkowach, zespół 
chóralny ŻSCh z Gniewa oraz ka­
pela ludowa z Chmielna.

* * *
Do Zarządu Wojewódzkiego

dunki o wybranych na zebraniach 
delegatach.

Tak np. średniak Bernard Dą­
browski reprezentować będzie gro­
madę Rachowo z pow. elbląskie­
go. Czym zasłużył sobie Dąbrow­
ski na to zaszczytne wyróżnienie? 
Oto, jak motywują jego wybór chio 
pi z Radiowa (czytamy o tym w 
protokóle zebrania gromadzkiego): 
, Dąbrowski jest aktywnym człon­
kiem gromadzkiego koła ZSCh. 
Przyczynił się do zorganizowania 
zespołu uprawowego. Wzorowo wy­
wiązuje się z obowiązków wobec 
państwa".

Spółdzielnia produkcyjna w Kał­
wie pow. sztumski wysyła na dożyn 
ki do Krakowa Janinę Pietrzak, 
przodownicę pracy, która wyrobiła 
najwięcej dniówek obrachunkowych.

Jakub Topór — młodszy mecha­
nik zespołu Lisewo w pow. malbor- 
skim zasłużył sobie na udział w

ZSCh w Gdańsku napływają mel- centralnych dożynkach wzorową

pracą. Maszyny rolnicze, którymi 
się opiekuje, pracują bez awarii.

Jednocześnie na zebraniach wy­
borczych, pracujący chłopi i człon­
kowie spółdzielni produkcyjnych po 
dejmują liczne zobowiązania pro­
dukcyjne.

Np. gromada Karwałd, w pow. 
tczewskim, zobowiązała się do 1

września wykonać pian sprzedaży 
zboża państwu, zorganizować zbio­
rową odstawę ziarna, uregulować W 
100 proc. do 1 października II ra­
tę podatku gruntowego, odstawić 
do 1 września 15 tuczników ponad 
plan i dostarczyć dodatkowo 2.000 
litrów mleka.

A p e l C R Z Z  do z w ią z k o w c ó w
w sprawie zabezpieczenia zbioru pionów

WARSZAWA PAP. Centralna Rada Związków Zawodowych wysto­
sowała następujący apel:

DO CZŁONKÓW ZW. ZAW. 
ZATRUDNIONYCH W OKRESIE 
17 DO 24 SIERPNIA PRZY 
PRACACH ŻNIWNYCH W PGR 
W RAMACH POMOCY SPO­
ŁECZNEJ.

cząc w III i IV turnusie 7 dniowej 
akcji pomocy społecznej dla PGR, 
wyrazili chęć przedłużenia pracy 0' 
dalsze 7 dni,, apeluje do wszyst­
kich towarzyszy pracujących obec­
nie w PGR, aby w zrozumieniu po

Centralna Rada Związków Za- trzcb- iakIe wynikły wskutek nie-
wodowych, uwzględniając inicjaty­
wę związkowców, którzy uczestni-

W oparciu o doświadczenia p rze iifa tw t
młodzież wprowadza przodujące metody pracy 

walczy o lepsze wyniki w. produkcji
WARSZAWA PAP. W WALCE O LEPSZE WYNIKI W PRODUK 

CJI, O POMNOŻENIE DOROBKU CZYNU ZLOTOWEGO, MŁO­
DZIEŻ PODEJMUJE NOWE ZOBOWIĄZANIA W OPARCIU O DOS 
WIADCZENIA PRZEDZLOTOWEGO WSPÓŁZAWODNICTWA, SZE 
RZEJ STOSUJE PRZODUJĄCE METODY PRACY, ROZWIJA WSPÓŁ 
ZAWODNICTWO UMOWNE ORAZ ORGANIZUJE NOWE BRYGA 
DY PRODUKCYJNE.

Liczne zastępy młodzieży i star­
szych robotników z zakładów im. 
Stalina w Poznaniu przystąpiły do

y #  L o ś n i c i w o i

Wzmacnia się więź łącząca lotnictwo polskie 
z  masami pracującymi miast i wsi

WARSZAWA PAP. Liczne imprezy odbywające się w „VI Tygo­
dniu Lotnictwa", stały się imponującym przeglądem dorobku naszego 
lotnictwa sportowego, które wychowuje kadry młodych sportowców 
— pilotów, skoczków spadochronowych i modelarzy — na silnych, od 
ważnych i zdrowych obywateli Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
W WARSZAWIE w Domu Stówa 

PolsKiego odbyło się spotkanie mlo 
dziezy robotniczej z członkami ze­
społu pieśni i tańca wojsk lotni­
czych. Młodzież zgotowała lotni­
kom serdeczną _owację, wznosząc 
okrzyki na cześc Ludowego Wojska 
Polskiego i Marszałka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego. Lotnicy, 
którzy przygotowali bogaty pro­
gram artystyczny, poszczególne u- 
twory dedykowali przodującym 
brygadom i robotnikom DSP. Na 
zakończenie spotkania zespól wojsk 
lotniczych wykonał hymn SFMD. 
który gorąco podchwycili wszyscy 
zebrani.
' W SZCZECINIE w centralnym 
punkcie nrasta — w al. Jedności 
Narodowej, wybudowane zostało 
stoisko propagandowe Ligi Lotni­
czej. Na specjalnym podmurowaniu 
umieszczono samolot szkolny, typu

„Żak“. Przy budowie i urządzeniu 
stoiska pracowało 10 młodych ak­
tywistów L!g i , Lotniczej, wśród któ 
rych przodował ZMP-owiec pilot 
Lech Nowacki.

W WOJ. LUBELSKIM. Zarząd 
Woj. ZMP realizując uchwalę o ob­
jęciu przez ZMP szefostwa nad lu­
dowym lotnictwem, przygotował 
szeroką kampanię propagandową, 
mającą na celu zbliżenie młodzieży

Na terenie LODZI ł WOJ. ŁÓDŹ 
KIEGO w okresie „Tygodnia" po­
wstają dziesiątki nowych kół Ligi 
Lotniczej, których większość orga­
nizuje młodzież ZMP z zakładów 
pracy i gromad. Np. w Łodzi w sta 
dium organizacji znajduje się obec­
nie 20 młodzieżowych kol ligi-

współzawodnictwa, zalnicjonowane- 
ga dla utrwalenia osiągnięć zloto­
wych. Młodzi robotnicy z brygady 
produkcyjnej Stanisława Reissa po 
stanowili przypadające na każdego 
z nich zadania w Planie 6-letnim 
wykonać do dnia 10 września br.

Za górnikami z kopalni „Pstrow 
ski", „Ludwik“, „Barbara - Wyzwo 
lenie“ i „Prezydent“ również mlo 
dzi z kopalni „Katowice", w celu 
jak najlepszego wypełnienia słów 
ślubowania złożonego na Zlocie, 
podpisali umowy o współzawodnic­
twie międzyzakładowym ze swymi 
kolegami z kopalń „Eminencja“, 
„Kleofas“ i „Wujek“.

Przystępując do współzawodnic­
twa, w oparciu o sukcesy uzyskane 
przy wykonywaniu planu I dekady 
bm., wystąpili oni o zmianę harmo- 
nogrąpm robót, na wyższy niż do­
tychczas.

Masy pracujące Włoch protestują
przeciwko przybyciu do Rzym u ministra armii USA

RZYM PAP. Dzienniki „Unita"mającą na cem zouzenie mioaziezy Avantr daj ż delegacja zło 
robotniczej I chłopskiej do zadań ^  ‘ zwią k̂ów Za-
naszego pokojowego lotnictwa. W, wod ■ & \ obotnik6w budowla
kolach ZMP wygłaszane są poga 
danki o lotnictwie, a także organi nyrh, metalowców, drukarzy, robot 

r.lków przemysłu spożywczego oraz
zowane są we wszystkich pow^- pracowników państwowych i tram- 
tach woj. lubelskiego spotkania pi-!wajarzv -  wręczyła ambasadzie 
, i , z młodzieżą robotniczą i USA, ministerstwu spraw wewnętrz 

ciiiopską Przy zarządach powiato- nvch i ministerstwu spraw zag'ra- 
wych ZMP orgamzowajie są spe- nicznych oświadczenie protestacyj-
cjalne ośrodki, które informują mio 
dzież o warunkach _ orzyjęcia do 
szkól loin'czvelv

ne przeciwko przyjazdowi do Włoch 
ministra armii USA, Pace.

Oświadczenia zaaprobowane przez

wspomniane związki zawodowe, 
podkreślają, że przybycie Pace za­
powiada dalsze zwiększenie wydat­
ków na zbrojenia, co przyczyn; się 
do jeszcze większego obniżenia 
stopy życiowej mas pracujących.

Grupa młodych obrońców pokoju 
upoważniona do wyrażenia prote­
stu  ̂ przeciwko przyjazdowi Pace i 
wyścigowi zbrojeń, w imieniu pra­
cującej młodzieży Rzymu, została 
zatrzymana i aresztowaną przez 
policję przed gmachem ambasady 
USA w Rzvmifc

Z inicjatywy delegatów na Zlot 
we wsiach, spółdzielniach produk­
cyjnych i PGR młodzież tworzy bry 
gady, których zadaniem jest niesie 
nie pomocy przy omłotach. Dzięki 
pracy tych brygad, chłopi gospoda 
rujący indywidualnie i zrzeszeni w 
•¡póldzielniach produkcyjnych oraz 
Państwowe Gospodarstwa Rolne 
sprawnie przeprowadzają omloty i 
mogą szybciej wywiązywać się ze 
swych obowiązków wobec państwa.

sprzyjających warunków atmosfe­
rycznych, przedłużyli swój pobyt o 
dalsze 7 dni, a tym samym przy­
czynili się do zabezpieczenia zbio­
ru plonów.

Centralna Rada Związków Zawc* 
dowych jest przekonana, że aktyw 
związkowy, który w pełni docenia 
znaczenie akcji żniwno - omloto- 
wej, włączy się w cenną inicjaty-J 
\vę tych towarzyszy i dopomoże aa 
zakończenia żniw w PGR.

Do pracy w dodatkowym okresie 
stosują się w pełni postanowienia 
uchwały Prezydium Rządu z dnia 
1. 7. 1952 r. w szczególności prze­
dłużony okres pozostania przy pra­
cach żniwnych nie koliduje z prze­
pisami o dyscyplinie pracy. Okresu 
tego nie zalicza się również na po­
czet urlopu wypoczynkowego.

U progu roku sskolneg©

1.S50 Biwych Izb lekcyjnych
otrzymaSa ucząca się młodzież

W roku bież., tak jak w latach 
ubiegłych, oddanych zostanie do 
użytku wiele nowowybuuowanych 
obiektów szkolni,cli. Dzięki znacz­
nym środkom finansowym przezna 
czonym na ten cel przez państwo, 
dzięki pracy rad narodowych oraz 
ofiarnej pomocy, z którą spieszą 
komHety rodzicielskie i organizacje 
społeczne, szkolnictwo ogólnokształ 
ee.ee powiększy swój stan posiada­
nia o 1.65Ó nowych izb lekcyjnych.

O rozmachu tego budownictwa 
świadczą przykłady z woj. krakow­
skiego, gdzie do ub. roku odbudo­
wano i rozbudowano 566 obiektów. 
W tym roku oddano już do użytku 
kilkanaście nowych szkół wyposa­
żonych w sprzęt j pomoce nauko­
we. M. in. w Laskowicach, pow. 
Miechów, gdzie za czasów przed­
wojennych w ogóle nie było szko­
ły, dziś wybudowany został 2-pię- 
trewy budynek z 16 dużymi salami 
wykładowymi.

Równie szybko postępuje budo­
wa obiektów szkolnych w innych 
dzielnicach kraju. W woj. wrocław 
skim np. zakończono w br. budowę 
7 wielkich szkół podstawowych, \v

których uczyć się będzie 
2.50Ó dzieci.

prawie

Wyniki IV etapu
wyścigu dookoła Polski

1. Wrzesiński 4:10,12
2. Klabiński 4:10,13
3. Drążkowski 4:10.14
4. Liszkiewicz 4:10,15
5. Wójcik 4:10,16
6. Chwiendacz 4:10,17
7. Więckowski Marian 4:10,17
8. Gabrych 4:14,31
9. Ulik 4:14,31

10. Jankowski 4:15,52
11. Lasak 4:15,52
12. Hadasi-k 4:15,55
13. Salyga 4:15,57
14. Kapiak 4:15,57
15. Bugalski 4:16,15

DRUŻYNOWO
1. CWKS 12:30,47
2. Gwardia 12:34,59

PO 4 ETAPACH
1. Wrzesiński 21:46,10
2. Drążkowski 21:46,16
3. Liszkiewic» £1447.30
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DROGOWSKAZY LUDZKOŚCI
„Celem, związku —  czytamy w 

statucie stworzonego pi 1847 r. 
przez Marksa i Engelsa związku 
komunistów  —  jest obalenie bur-j 
iuazji, panowanie proletariatu, 
zniesienie starego, opartego na 
przeciwieństwach klasowych spo­
łeczeństwa burżuazyjnego £  stwo­
rzenie nowego społeczeństwa bez 
klas i bez własności prywatnej“.

(Marks).
Dzieje Wszechzwiązkowej Komu­

nistycznej Partii (bolszewików), 
to dzieje zwycięskich walk o oba­
lenie klas wyzyskujących i o zbu­
dowanie społeczeństwa bezkiasowe 
go, społeczeństwa komunistyczne­
go, to innymi słowy dzieje naj­
większej rewolucji, jaka kiedykol­
wiek była dokonana. Międzynarodo

chanizowania prac w rolnictwie, 
wprowadzenia nowych zdobyczy 
agrotechmki, stworzenia licznych, 
wysokokwalifikowanych kadr nowej 
inteligencji, podniesienia dwukrot­
nie realnych płac robotników i -pra­
cowników.

Przypomnimy, że działo się to 
w. czasach, gdy świat kapitalistycz 
ny przeżywał lata najcięższego kry 
zysu (1930—1933), gdy nie było 
kraju kapitalistycznego, który by 
nie liczył setek tysięcy i milionów 
bezrobotnych I jeżeli jeszcze god- 
czas XV Zjazdu WKP(b) trzeba 
było dowodzić słuszności linii par­
tii, to podczas XVII Zjazdu wyż­
szość systemu socjalistycznego nad 
kapitalistycznym była oczywista. 
Teoria marksizmu-lertinizmu uczy, 

wy charakter rewolucji, stwierdza że, aby uwolnić wyzyskiwanych raz 
Towarzysz Stalin — poiega na|na zawsze z wyzysku, aby zapew- 
tym, że postawiła sobie za cel nić im niepowstrzymany rozwój, 
„nie zastąpienie jednej formy wolny od kryzysów, aby zapewnić 
wyzysku inną formą wyzysku, jed- stałe podnoszenie materialnego 
nej grupy wyzyskiwaczy inną gru- i kulturalnego poziomu życia, trze-
pą wyzyskiwaczy, lecz 
wszelkiego wyzysku
przez człowieka, zniesienie wszel­
kich grup wyzyskiwaczy..."

Milowymi słupami na drodze bu­
dowy socjalizmu w ZSRR są zjaz­
dy WKP(b), siły kierowniczej 
wszystkich: przemian, dokonywają- 
eych się w potężnym Kraju Rad. 
Zjazdy te koncentrują na sobie u- 
wagę całego świata, oświetlając 
ludzkości drogę walki o wyzwole­
nie z jarzma ucisku i wyzysku. 
Każdy zjazd WKP(b) jest potęż­
nym ciosem, wymierzonym w wy­
zyskiwaczy całego świata, a masy 
wyzyskiwane i uciskane wzboga­
ca o nowe rozdziały teorii i prak­
tyki rewolucji, która pokazuje w 
sposób nieodparty wyższość syste­
mu socjalistycznego nad kapitalis­
tycznym. Każdy zjazd wyznacza 
etapy walki nowego ze starym, 
obumierającym.

Gdy 2 grudnia 1927 roku na 
XV .zjeździe WKP(b) Towarzysz 
Stalin postawił sprawę opracowa­
nia dyrektyw pierwszej Pięciolat­
ki, gdy jako najpilniejsze zadanie 
wysunął sprawę „ o f e n s y w y  na 
k u ł a k a "  i kolektywizacji wsi, 
wzbudziło to nowe nadzieje w obo 
zie kapitalistycznym. Co zręczniej­
si prorocy dowodzili, że oto przy 
chodzi kres „eksperymentu sowiec­
kiego“, że „wojna z chłopem mu­
si skończy się klęską", że nigdy 
nie uda się przekonać chłopa o wyż 
szóści gospodarki ‘ uspołecznionej 
nad indywidualną. Heroldowie ka­
pitalizmu widzieli już siebie wkra­
czających na czele wojsk do osła­
bionego walkami wewnętrznymi 
Kraju Socjalizmu, aby obdarzyć 
masy pracujące dobrodziejstwem 
wyzysku i zapewnić kapitałowi 
niezmierzone tereny eksploatacji. 
Już myślał kondotier imperializmu 
Piłsudski, który w 1926 r. dorwał 
się władzy w Polsce, że nadchodzi 
wymarzona chwila rewanżu za klę­
skę wyprawy na Kijów, po cudze 
ziemie, w imię interesów obszar- 
nictwa, przegnanego przez lud ro­
syjski. Już Włodzimierz czy Kirył 
przymierzał koronę Romanowów.

zniesienie j ba obalić panowanie burżuazji 
człowieka j stworzyć dyktaturę proletariatu. Le

ninowsko • stalinowska rewolucja 
dowiodła praktyczn'e słuszności tej 
nauki, która została sprawdzona 
przez życie.

„Październik — mówił w 1927 r. 
Towarzysz Stalin — wymierzył 
przez to imperializmowi światowe­
mu cios śmiertelny, po którym już 
nigdy nie przyjdzie on do siebie.

Imperializm już nigdy nie odzys 
ka owej „równowagi“ i owej „trwa 
łości“, jaką posiadał przed paźazier 
niklem.

Era „trwałości" kapitalizmu m i- 
n ę ł a".

A zarazem obnażając prawa ka­
pitalizmu w epoce imperializmu, 
wskazując, że imperializm nieu­
chronnie rodzi grabieżcze wojny, 
Lenin i Stalin dali klasie robotni­
czej program walki z imperializ­
mem i z wojnami imperialistyczny 
mi. Lenin i Stalin uzasadnili teo­
retycznie i dowiedli w praktyce set 
kom milionów ludzi na całym świe 
de, że jedyną drogą wyjścia z epo 
ki kryzysów, nędzy i wojen jest 
droga proletariackiej rewolucji.

Pod koniec 1937 roku świat kapi 
lalistycżny, który nie podniósł się 
jeszcze z kryzysu lat 1930-1933, nie 
osiągając poziomu produkcji z 1929 
roku, już zaczął odczuwać skutki no 
wego kryzysu i przyśpieszał rozpę­
tanie wojny, usiłując zapobiec ban­
kructwu swego systemu. W tym sa 
mym czasie wskaźnik produkcji 
przemysłowej: w Kraju Socjalizmu 
wynosił 428 w stosunku do 1929 r. 
Globalna wartość produkcji przesz­
ło siedmiokrotnie przewyższyła 
■przedwojenną.

„Wśród tych wzburzonych fal 
wstrząsów ekonomicznych i kata­
strof wojenno - politycznych ZSRR 
stoi osobno jak skała, kontynuując I 
swoje dzieło budownictwa socjalis-l 
tycznego i walki o zachowanie po-| 
koju. Podczas gdy tam, w krajach I 
kapitalistycznych, wciąż jeszcze! 
sroży się kryzys ekonomiczny, w j 
ZSRR trwa w dalszym ciągu pos- j 
tęp zarówno w dziedzinie orzemys 
łu, jak w dziedzinie rolnictwa“ | 
(Stalin).

Na XVIII Zjeździe WKP(b), 10'

szą machinę_ wojenną imperializmu, 
obronić swój kraj i wyzwolić na­
rody z faszystowskiej niewoli. I ta­
kie też są przyczyny, że .podczas 
gdy w krajach kapitalistycznych po 
wojnie znów widmo kryzysu zaczę- 
ło straszyć ich władców, gdy mno­
żyły się miliony bezrobotnych, a 
nie znikały ruiny zniszczeń, gdy 
znów wojna grabieżcza stała się 
jedynym programem rządów impe­
rialistycznych, pierwsza powojenna 
Pięciolatka Stalinowska (1946 — 
1950) nie tylko odbudowała kraj ze 
zniszczeń, ale przyniosła przekro­
czenie o 73 proc. produkcji prze­
mysłowej z 1940 r. Ponad 22 proc. 
wynosił przeciętny roczny przyrost 
produkcji.

Ustawa o Planie Pięcioletnim od 
budowy i rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR przewidywała koniecz 
ność „zapewnienia dalszego postę­
pu technicznego we wszystkich ga­
łęziach gospodarki narodowej ZSRR 
jako warunku potężnego rozwoju 
produkcji i podniesienia wydajnoś­
ci pracy, dla uzyskania których 
trzeba nie tylko doścignąć, ałe i 
przewyższyć w najbliższym czasie 
osiągnięcia nauki poza granicami 
ZSRR":

I w. ciągu Pięciolatki powojen­
nej przemysł ZSRR wzniósł się na 
nowy, jeszcze wyższy stopień roz­
woju. W niespotykanej dotychczas 
skali zmieniono jego wyposażenie 
techniczne, które czyni pracę lżej­
szą, a podnosi jej wydajność. W 
ciągu kilku zaledwie lat można też 
było przeprowadzić w Związku Ra­
dzieckim pięć obniżek cen, tzn. pod

ksze w dziejach świata. Oto w na­
szych oczach realizują się marzenia 
najśmielszych umysłów. Oto obaio 
no ustrój wyzysku i ucisku, który 
ludzkości przedstawiano jako nie­
zmienne prawo przyrody. Oto zani 
ka ciężka praca rąk, na którą rze­
komo „wyższe siły“ skazały ludz­
kość na zawsze. Oto odbywa się pro 
ces zacierania różnic między mia­
stem i wsią, między pracą fizycz­
ną i umysłową. Oto powstaje świat, 
którego prawem będzie „k a ż d e- 
mu w e d l e  j e g o  p o t r z e  b“

Narody radzieckie stają przed no 
wym słupem milowym swego roz­
woju — przed XIX Zjazdem okrytej 
nieśmiertelną chwałą Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii (bol­
szewików), partii Lenina—Stalina. 
I jak niezmierzona siła i pewność 
tchną z tych prostych słów, zamy­
kających projekt dyrektyw w spra­
wie piątego Pięcioletniego Planu Ro 
zwoju ZSRR: „Narody Związku Ra 
dzieckiego pod wypróbowanym kie­
rownictwem Partii Komunistycznej 
wykonają z powodzeniem nowy Plan 
5-ietni“.

Jesteśmy jeszcze daleko w tyle za 
rozwojem Kraju Rad. Budujemy fun 
dametfty-socjalizmu, gdy Związek 
Radziecki buduje fundamenty komu 
nizmu. Mamy jesz.cze na swej dro­
dze wiele trudności, dawn0 już w 
Związku Radzieckim ■przezwyciężo­
nych. Aie nasza droga jest łatwiej­
sza, bo pomaga nam Związek Ra­
dziecki zarówno bezpośrednio, ma­
terialnie, jak i swym przebogatym 
doświadczeniem 35 lat. „Czyż mo­
glibyśmy — stwierdza towarzysz

Sw iąio
narodu rumuńókiaąo

wyzszyć znacznie realne zarobki, Bierut — tak szybko i tak pomyśl- 
w s z y s t k i e b  obywateli radziec-jnie odbudować swój kraj z ruin 
kich. j wojennych, realizować tak skutecz

Zwycięskie zakończenie pierwszej j nie nasze plany uprzemysłowienia 
powojennej Pięciolatki stworzyło ! Polski, kroczyć dziś tak pewnie *
przed narodami radzieckimi warun 
ki przechodzenia do najwyższej for 
my ustroju społecznego — do ko­
munizmu.

Wielkie budowle komunizmu, re­
alizacja genialnego stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody, roz­
mach zatykający dech w piersi, ten 
„szturm nieba“, który zapowiadał 
przed stu przeszło laty Karol 
Marks, oto do czego zmierza powo­
jenny, a piąty Stalinowski Plan 
Pięcioletni, który jest programem 
stworzenia materialnej bazy komu­
nizmu.

Przed kilku dniami został ogło­
szony projekt dyrektyw Pięcioletnie 
go Planu (1951 — 1955), który 
rozpatrzony będzie przez XIX Zjazd 
WKP(b). Zjazd rozpatrzy również

zwycięsko po drodze budownictwa 
socjalŁtycznego, umacniać tak sku 
teczni? siłę naszego państwa ludo­
wego, gwarancję naszej obronności 
i niepodległości narodowej — gdy­
byśmy nie mieli tak potężnego o- 
parcia w sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, gdybyśmy nie odczuwali 
na każdym kroku jego braterskiej 
pomocy i przyjaźni?“

W ciągu 35 lat od Rewolucji Paź 
dziernikowej Zjazdy WKP(b) zna­
czą narodom radzieckim etapy jego 
rozwoju, a dla narodów budujących 
socjalizm, dla całej postępowej 
ludzkości, dla wszystkich uciemiężo 
nych i wyzyskiwanych były i są dro 
gowskazem walki przeciw wyzyski­
waczom. i walki o stworzenie nowe 
go  życia. N ow ym  n a tc h n ie n ie m  i no

tak doniosłą sprawę, jak zmiany wjwym bodźcem do tej walki dla 
statucie WKP(b), wypływające z wszystkich narodów^ dU całejjudz- 
zadań nowego etapu — budowy ko­
munizmu.

Dane jest naszemu właśnie poko­
leniu przeżywać wydarzenia najwię

kości będzie XIX Zjazd, wytycza­
jący drogę komunizmu, ustroju 
szczęścia wszystkich ludzi pracy, 

KAZIMIERZ GOLDE

DLA NARODU RUMUŃSKIEGO DZIEŃ 23 SIERPNIA JEST 
WIELKIM I RADOSNYM ŚWIĘTE M, TAKIM. JAK DLA .NAS DZIEŃ 
22 LIPCA. W DNIU TYM, PRZED OŚMIU LATY UZYSKAŁ ON Z 
RĄK BOHATERSKIEJ ARMII RADZIECKIEJ WOLNOŚĆ; W DNIU 
TYM POD PRZEWODEM SWEJ KLASY ROBOTNICZEJ Z„PARTIĄ 
KOMUNISTYCZNĄ NA CZELE ZRZUCIŁ FASZYSTOWSKIE JARZ­
MO DYKTATURY ANTONESCU.
23 sierpnia 1944 roku otwarła się 

nowa karta w dziejach Rumunii. Do 
przeszłości należy okres gdy ziemia, 
na której pracował chłop, rodziła bo 
gactwa dla obszarników i kułaków, 
zasoby mineralne kraju oraz nielicz 
ne fabryki bogaciły rodzimych i za­
granicznych kapitalistów, a naj­
większe bogactwo kraju — ropa 
naftowa —- należała w 87 proc. do 
snglo - francusko - amerykańskich 
monopoli.

Gdy naród rumuński stal się pa­
nem swego losu, z zapałem począł 
budować od podstaw nowe radosne 
życie. Zlikwidował resztki faszyz­
mu w kraju, zbudował podstawy u- 
stroju demokracji ludowej, począł 
tworzyć materialną bazę swej nie­
zależności i dobrobytu.

Pomyślne wykonanie pierwszych 
rocznych planów państwowych w 
1949 i 1950 roku zapewniło odbudo 
wę zniszczonej gospodarki rumuń­
skiej, a nawet umożliwiło przekro­
czenie poziomu przedwojennego w 
wielu jej gałęziach. Dzięki tym o- 
siągnięciom naród rumuński mógł 
przystąpić do realizacji pierwszego 
pianu pięcioletniego, planu zbudo­
wania ekonomicznej bazy socjaliz­
mu oraz dziesięcioletniego planu 
elektryfikacji.

Naczelnym zadaniem planu pię­
cioletniego jest przekształcenie ro! 
niczej Rumunii w kraj przemysło­
wo - rolny. Już z końcem pierwsze 
go roku planu pięcioletniego, tj. w 
loku 1951, udział przemysłu w o- 
gólnej produkcji kraju osiągnął 60,4 
proc, przy czym produkcja środków 
produkcji wynosiła 54,4 proc, a pro 
dukcja dóbr konsumcyj nych —
45,6 proc. produkcji przemysłowej..
Pod koniec planu pięcioletniego pro 
dukcja przemysłowa będzie wyno­
siła 244 proc. w stosunku do roku 
1950, zaś produkcja rolna -n- 188 
proc.

Ju£ i w partii podnosili łeb troć- j marca 1939 roku, gdy narody ra
kiści, zinowiewowcy i inni agenci 
imperializmu.

Ale zawiedli się prorocy. Partia 
była przygotowana do bitwy. Kla­
sa robotnicza przygotowała I roz­
wijała materialną bazę socjalizmu 
— wielki przemysł, maszyny. Ru­
szyły na pierwsze pola kołchozowe 
pierwsze traktory, torując pracują­
cemu chłopstwu drogę wyzwolenia 
z kułackiego wyzysku. „Rewoluejaj 
traktorowa — pisał osłupiały publi 
cysta z angielskiego, burżuazyjne­
go „Economist" — to jedno z naj­
większych zjawisk w historii współ 
czesnej ekonomiki".

Jzieckie realizowały zadania drugie 
gr* roku trzeciej Pięciolatki, przer­
wanej wskutek hitlerowskiego na­
jazdu na ZSRR, rozwój gospodar­
czy Kraju Socjalizmu przyniósł 
przeszło dziewięciokrotny wzrost 
produkcji przemysłowej w stosunku 
do 1913 roku. Takiego wzrostu nie 
znają dzieje kapitalistycznego świa 
ta. W tym samym czasie produkcja 
krajów kapitalistycznych drepce w o 
kół poziomu z 1913 roku, przekra­
czając go w Stanach Zjednoczonych 
zaledwie o 20 proc, a nie osiąga 
jąc go nawet we Francji (w roku 
1938 produkcja przemysłowa we

Decydująca bitwa była wygrana.| Francji wynosiła 93.2 proc. produk 
Już pod koniec drugiego roku pierw] c,’r 7, , . ro“uL 
szaj Pięciolatki ludzkość przekonała! r , te są przyczyn,
sie, jak potężny był skok z d-aw-l £oy krat® , ,J , r v j j, ....  szarpane kryzysami i wewnętrzny-nego stanu zacofania, jak niezwy-i F '  J .  . . .  v
kłe są perspektywy dalszego roz

że oodcz-as 
kapitalistyczne Europy,

woju Związku Radzieckiego.
1 gdy 26 czerwca 1930 roku ze­

brał się XVI Zjazd WKP(b), to 
przeszedł do historii jako „zjazd

mi sprzecznościami, jeden po dru 
gim wpadały w ręce hitlerowskie 
go faszyzmu, to jedynie Związek 
Radziecki, potężny swym niepo­
wstrzymanym, wszechstronnym roz 
wojem gospodarczym i jednością

rozwiniętej ofensywy socjalizmu na! alno - polityczną całego naro

Z o b rad  K om isji R o łb r o § e n io w e | OMZ

W o |n a  b a k te r io lo g ic z n a  u ja w n ia  
k rw io ż e rc z e  o b lic ze  im p erializm u  USA
J. Malik demaskuje obłudny charakter wystąpień delegata amerykańskiego

NOWY JORK PAP. 20 sierpnia odbyło się posiedzenie Komisji; S,aje się rzeczą oczywistą — po- 
Rozbrojeniowej ONZ, na którym kontynuowano dyskusję nad pro-1 następnie Malik ze-od-
pozycją ZSRR, aby Komisja niezwłocznie rozpatrzyła sprawę gwał ma viając ratyfikowania^ protokołu 
cenią zakazu wojny bakteriologicznej, niedopuszczalności stosowania | ff,ne' ' sKleg° oraz _ prowadząc pon- 
broni bakteriologicznej i pociągnięcia do odpowiedzialności winnych! ’T1'? w.Vscigu złwojen i przyg 0

o *  p » » .  " ¿ y « ™ * » « * . .
Na wstępie posiedzenia przema-iwania i zastosowania dla celów, nie obłędny wyścig zbrojeń rowmeż 

wiał przedstawiciel Związku Ra-]militarnych broni masowej żagla-! w dziedzinie broni bakieriolęgicz-
dzieckiego J. Malik. Wykazał on'dy przeciwko innym krajom I naro- • nej.

Delegat radziecki podkreślił,

łował usprawiedlić stanowisko na więcej ludzi mniejszym kosz- dzenie na Międzynarodowej Konie 
swego rządu odmawiającego raty- tem. _ _ ! rencji Czerwonego Krzyża. Konfe-
fikacji protokołu genewskiego. j Z kolei Malik przytoczył fakty, do-j rencja ta zaapelowała do rządów 

Delegat radziecki podkreślił bez-wodzące, że Stany Zjednoczone jużj wszystkich państw, które nie ratv- . . .
podstawność twierdzeń delegata a> d  dawna weszły na drogę przygoto- fikowały jeszcze protokołu genew-, ^  7^ e m  r l i ^ m  i

, - , . 7 . , wanta wojny bakteriologicznej. Wia sinego o dokonanie ratyfikacji te g o ; '.,:  / .  . { nornfi.,mi
merykanskiego, jakoby Stany ZJtd;dorao jest całemu światu, nr, podsta-' protokołu w możliwie najkrótszy!»! no u ? T  w" nrac=i
noczone dlatego nie ratyfikowały j w-;e informacji*prasv amerykańskiej .i terminie. Koła rządzące Stanów, ;‘' Sl. 3 e P • : — AtY.—

Rumunia dzisiejsza — to jeden 
wielki plac budow'y. Nowe wielkie 
piece, nowe oddziały fabryczne w 
przedsiębiorstwach budowy ma- 
szyn, nowe cementownie, gazocią- 
gi, szyby naftowe, fabryki chemicz­
ne, tartaki pracują już dla socjaliz­
mu. Rumuńscy robotnicy, technicy 
i inżynierowie, uczą się na doś­
wiadczeniach radzieckich budowni­
czych komunizmu, korzystając z 
ich pomocy i rady, tworzą nową 
technikę, produkują nowe, skompli­
kowane maszyny, dotychczas spro­
wadzane z zagranicy, walczą o n- 
doskonalenie produkcji, o jak naj­
szybszą realizację wielkiego planu.- 
Rumuński przemysł socjalistyczny 
produkuje z każdym rokiem coraz 
więcej turbin, transformatorów wod 
nych, kotłów parowych, silników e- 
lektrycznygh, obrabiarek, łożysk 
kulkowych, maszyn rolniczych, tro­
lejbusów i traktorów. Równocześnie 
coraz lepiej zaopatruje ludność pra 
cującą w tkaniny, obuwie, meble, 
naczynia itp.

Według wytycznych planu ele­
ktryfikacji w Rumunii powstaje po­
tężna baza energetyczna, hieodzow 
na dla szybkiego rozwoju przemys­
łu. 13 wielkich elektrowni ciepl­
nych i 24 elektrownie wodne produ 
kować będą 2,6 miln. kilowatów, tj. 
trzykrotnie więcej niż w roku 1950. 
Pomyślnie rozwijają się prace przy 
budowie największej elektrowni 
wodnej im. Lenina. Budowa najwię 
kszego obiektu planu kanału Du­
naj — Morze Czarne posuwa się w 
błyskawicznym tempie naprzód. W 
niedługim czasie naród rumuński 
otrzyma nie tylko wspaniałą drogę 
wodną, ałe i życiodajną arterię, któ 
ra zamieni pustynną Dobrudzę w 
kwitnący kraj.

Wieś rumuńska, gdzie do niedaw 
na drewniana socha była zjawis­
kiem codziennym, z każdym dniem 
zmienia swe oblicze. Coraz więcej 
traktorów rodzimej produkcji pracu 
je w polu, coraz więcej stacji ma­
szynowych (jest ich już około 200) 
pomaga chłopom dźwignąć się z za 
cofania. Coraz więcej chłopów prze 
chodzi też na system gospodarki zes 
oolowej. Sektor socjalistyczny obej­
muje już 16 proc. całej powierzchni 
uprawnej.

W ciągu ośmiu lat władzy ludo­
wej podniósł się poziom kulturalny 
narodu; znikają szybko ciemnota I 
-analfabetyzm. Z każdym rokiem 
wzrasta ilość uczniów w szkołach 
i na uniwersytetach, z każdym ro­
kiem wzmacniają się kadry ludo­
wej inteligencji, budowniczych soc­
jalizmu.

W parze z rozwojem gospodar­
czym kraju postępuje wzrost dobro 
bytu mas pracujących. Ludzie
mieszkają coraz lepiej, wygodniej, 
coraz więcej przedszkoli, klubów, 
kin | bibliotek oddawanych jest do 
użytku.

Lud rumuński z wiarą i ufnością 
pstrzy w przyszłość. Wie, że pro­
wadzi go zahartowana w bojach 
Partia Robotnicza, realizatorka na­
uk Lenina, Stalina, czujnie strze­

że gąca naród przed wrogami i odchy 
icncami usiłującymi zwieść go z 

socjalizmu. Rozgromienie 
ię prawicowo - nacjona- 

,¡stycznych oportunistów zostało z 
radością i zadowoleniem powitane 
'przez masy pracujące. Naród ru­
muński wie, że rękojmią jego dai-

przy- 
wszv-

protokołu genewskiego, że 
pierwszej wojnie światowej poczę­
ły prowadzić politykę „izolacjoniz- 
niu“. Istotną przyczyną — powie­
dział Malik — był nie „izolacjo- 
nizm“, lecz imperializm,

l wre iiuui uiavji prasy amerykańskiej 
po oświadczeń amerykańskich osobisto Zjednoczonych

ści oficjalnych, że rząd USA przed 
sięwziął i realizuje szeroki pro­
gram przygotowania wojny bakte­
riologicznej — mówił Malik

stanęły w obliczu
całego świata jako odosobnieni prze 
ciwnicy zakazu broni bakteriologicz 
nej.

Komisja Rozbrojeniowa powinna
izcnacjo-j Przygotowując się do szerokiego; niezwłocznie rozpatrzyć sprawę. wladzv ludowej jest entuzjastyczn 
dążenie zastosowania brom haktenolcgicz- gwałcenia zakazu wojny bakterio o n m ,jeci(, Drzez naród projektu Koi 
rzyaoło- ."<* kola n ' f z^  DSA prowadzą gicznej i pociągnięcia winnych do, s( tacji Rumuńsldej Republiki Lu 

.ntensywną kampanię psychologia- odpowiedzialności. Należy umamoz-i dowej stanowlacei bilans wsuania

pierwszym krajem socjalizmu. 
Świadectwem wielkiego oddania 

mas pracujących Rumunii sprawie 
budownictwa socjalizmu, świadect­
wem ich przywiązania do swej ludo 
wo - demokratycznej ojczyzny, do

całym froncie“. Ofensywę tę prze­
prowadziły narody radzieckie w dru 
giej Pięciolatce Stalinowskiej, po­
dobnie jak pierwsza, wykonanej w 
«jągu 4 lat i 3 miesięcy.

W drugim roku drugiej Pięciolatki 
odbywa się XVII Zjazd WKP(b), 
nazwany w historii „ z j a z d e m  
z w y c i ę z c o  w“. 26 stycznia 1934 
roku towarzysz Stalin mógł zawia­
domić narody radzieckie t masy 
pracujące całego świata, że w Kra­
ju Rad przemy-sł socjalistyczny da­
je 99 proc. całej produkcji przemy­
słowej, że sowchozowe i kołchozo­
we rolnictwo obejmuje 90 procent 
obszaru zasiewów, że żywioł kapi

du, mógł rozgromić najpotężniejNkć! rządzących USA do przygoto

Bilans polityki agresji

Francuscy kolonizatorzy stracili w Ifietnamie
przeszło 219.900 żołnierzy i oficerów

PEKIN PAP. Vietnamska Agen­
cja Informacyjna ogłosiła komuni­
kat dowództwa naczelnego Viet- 
namskiej Armii Demokratycznej.

Komunikat stwierdza, iż od po­
czątku walki narodowo-wyzwoleń­
czej, tj. od grudnia 1946 r. do 
czerwca 1952 r. wojska kolonizato-

Vietnatalistvczny zo-stał całkowicie wy-1 rów francuskich straciły w
** ’ obrotu towarowego, że na-imie 219.346 żołnierzy i oficerów.

nego urabiania narodu amerykań­
skiego ! całej opinii publicznej — 
że używanie broni bakteriologicznej 
jest rzekomo „humanitarne“. Gen. 
Bulben, szef korpusu chemicznego 
armii amerykańskiej, oznajmił 31 
marca br.. że jeśli zachodzi koniecz 

tj. po wyzwoleniu Hoa Binh w wal ność zabijania wrogów — „najbar- 
kach z armią demokratyczną stra- dziej humanitarnym i najtańszym 
ty ¡nieprzyjaciela wynoszą 49.300 sposobem“ jest czynić to przy po- 
żołnierzy. Poległo 2 generałów i 8 mocy gazów i innych substancji

do-pułkowników, 3 pułkowników 
stafo się do niewoli.

Wojska demokratyczne zdobyły

iiwić tę haniebną zbrodnię wojen­
ną.

Delegat amerykański Cohen usi­
łował przeszkodzić przedstawicielo­
wi ZSRR w zakończeniu swego
przemówienia. ; ,. , . , , . ,  ,

Nikt spośród członków K o m i s j i , ! b r o n i ą c  pokoju. Idziemy na- 
z wyjątkiem jedynie delegata turec przód drogą szczęścia i dobrobytu, 
kiego, który usiłował nieśmiało po kierując się nauką wielkiego geniu-

Kon 
u-

dowej, stanowiącej bilans wspania­
łych osiągnięć narodu oraz dro­
gowskaz w jego walce o socjalizm 
i pokój. „Idziemy naprzód, walcząc 
o wykonanie i przekroczenie planu 
pięcioletniego, o zbudowanie socja-

party
rody radzieckie pod przewodem W okresie^ od grudnia 
swej partu przystąpiły do realizacji ' 
nowych zadań — zaopatrzenia prze 
mysłu w nową technikę, uwielokrot . . .  
aienia produkcji przemysłowej, ztneod lutego do początku czerwca br„

1946 r. do
końca 1951 r. nieprzyjaciel stracił 
w zabitych i wziętych do niewoli 
170 tysięcy żołnierzy. W okresie

chemicznych. Mówił on również, że 
gaz nie niszczy walorów material­
nych, lecz tylko ludzi, siłę roboczą

43.068 karabinów, 10,395 karabinów! i dlatego korzystniej jest prowa- 
maszynowych, 384 moździeży i dzić wojnę przy użyciu gazów. W wiadczył, że nie może powziąć de- 
wiele innego sprzętu wojskowego, ten sposób generał amerykański od cyzji zakazującej przedstawicielowi 

ludowe zdobyły! słania zamiary kół rządzących ZSRR dalszego przemawiania, po­

przeć Cohena, nie poparł delegata 
USA w jego próbach przerwania 
oświadczenia przedstawiciela ZSRR. 
Przewodniczący Komisji — delegat 
Holandii — w odpowiedzi na żą­
dania delegata amerykańskiego oś-i

Ponadto wojska 
71 samochodów. Zniszczono 4.143 
samochody, 165 samolotów, 201 lo­
komotyw, 564 wagony, 139 statków 
rzecznvch 1 60 dział.

USA: zniszczyć możliwie najwięcej 
ludzi, ale zachować walory mate­
rialne należące do tych ludzi, aby 
przywłaszczyć je sobie.

nieważ do takiej decyzji nie ma wy 
starczających podstaw.

Następne posiedzenie Komisji wy 
znaczono na dz>eń 22 sierpnia. '■

sza całej pracującej ludzkości, naj­
lepszego przyjaciela naszego naro­
du, towarzysza Stalina“ — powie­
dział niedawno Gheorghiu Dej, se­
kretarz generalny Rumuńskiej Par­
tii Robotniczej.

Na tej drodze życzymy bratnie­
mu narodowi rumuńskiemu w dniu 
święta narodowego dalszych sukce­
sów i zwycjęstw.:
' ----------  K- Me
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Z dyskusji na plenarnym zebraniu KW PZPR w Gdańsku

UZBROJONY W UCHWAŁY VII PLENUM KC
przemysł stoczniowy walczyć będzie 

o pełną realizację swych odpowiedzialnych zadań
Przemysł stoczniowy, w miarę rea 

lizącji stale wzrastających zadań 
produkcyjnych, zrobił olbrzymie po. 
stępy, rozwinął się znacznie. Kadrą 
stoczniowców podnosi i pogłębię 
swoje kwalifikacje zawodowe, nabie 
ra doświadczenia, przyswaja sobie 
nowe, postępowe metody produkcji i 
organizacji pracy.

Ale zadania przemysłu stocznio­
wego na rok bieżący są znacznie 
wyższe niż w roku 1951 i dla ich 
wykonania potrzebne jest, jak 
stwierdził w swoim referacie ną Ple 
nura Komitetu Wojewódzkiego I se 
kretarz KW tow. Jan Trusz — ma 
ksymąlne napięcie i zespolenie wy­
siłków załogi, kierownictwa i or­
ganizacji partyjnej, szczególnie na 
odcinku wałki z płynnością kadr i 
w dziedzinie pełniejszego niż do­
tychczas. wykorzystania maszyn i 
urządzeń technicznych, którymi roz 
porządzą zakład.

Zagadnienia te wszechstronnie ną 
świetlil w dyskusji, uzbrojony w u 
chwały VIł Plenum I\C, wojewódz 
ki aktyw gospodarczy i ' partyjny, 
wskazując możliwości rozwiązania 
podstawowych zagadnień, które de 
cydują o wzroście potencjału produk 
cyjnep-j w przemyśle stoczniowym.

Rozwijać opiekę nad 
nowozatrudnionymi

Aby podołać zadaniom, które prze 
widział dla stoczni plan państwo­
wy, musi ona zwiększyć poważnie 
stan zaiqgi. Istnieją zresztą ku te­
mu sprzyjające warunki, które za­
gwarantowała uchwałg Rządu z dm 
1 grudnia 1951 r. Do stoczni przy? 
chodzą liczne rzesze robotników. 
Jest to jednak przeważnie młodzież 
lub ludzie rnepheznani z pracą sto­
czniową i dlatego wymagający tro­
skliwej opieki ze strony organizacji 
partyjnych i ZMP oraz średniego ą- 
ktywp zakładowego. Nie wystarczy, 
jak stwierdzili towarzysze w dy­
skusji na plenum KW, ograniczyć 
się do werbunku robotników, lecz 
trzeba z nimi rozwinąć następnie tą 
ką pracę, która, otwierając drogę 
(jo lepszego zarobku, wzrostu kwali 
fikacji i awansu, obudzi przywiąza 
nie do zdobytego zawodu i zakła­
du pracy.

Dotychczasowe doświadczenia jcfł 
link wskazują, że w Stoczni Gdań­
skiej niedostateczna jest jeszcze pri 
ca z nowozwerbowanymi robotnika 
mi, szczególnie ząś z młodzieżą SP 
Wielu ludzi odchodzi ze stoczni 
tylko dlatego, że Z braku fachowej 
opieki pie widzieli przed sobą par 
spektyw dalszego rozwoju.

— Nje widzimy często, jak w sto 
czni rozwijają się robotnicy, jakie 
robią postępy — mówi! tow. Ma­
lec. — Nie’analizujemy bowiem ich 
pracy, nie zastanawiamy się nad 
przydatnością każdego człowieka w 
produkcji. Przy braku takiej anali­
zy popełniamy obecnie wieje błę­
dów. Jednym z nich jest złe rozmie 
szczenię ludzi. Podgajns i Gruchała 
przodujące robotnice, które przesu­
nięto do pracy biurowej, gdzie tru­
dno im wywiązywać sję z zadąń, 
to typowe przykłady tego stanu rzę 
czy. Zniechęca to ludzi do pracy, 
często skłaniając ich do opuszczenia 
zpkładu.

Skąd bierze się ten nieodpowied 
ni stosunek do nowozwerbowanyph? 
Mówił o tym szef produkcji Stoczni 
Gdańskiej inż. Wychowski, stwier­
dzając. że w chwili napływu robot­
ników, plan ich rozmieszczenia zo­
stał opracowany na papierze, to jest 
bez sprawdzenia, jak zakład ich 
wchłonie. I nic dziwnego, żę w sze 
rogu działów napływ robotników 
l vł nlezorganizowany, „ nieraz roz­
mieszczenie ich zostało przeprowa­
dzone niezgodnie z potrzebami pro­
dukcji.

Więcej dbałości 
o młodzież

Problem nowych kadr, które, w 
większości rekrutują sję sppsrod 
młodzieży, najczęściej nie przygoto 
wanej do pracy w stoczni, wiąże 
się z zagadnieniem pracy z tą nilo 
dzieżą, z zagadnieniem budzenia 
zamiłowania do zawodu stoczniow­
ca wśród junaków SP. Trzeba bo­
wiem pamiętać, że już dziś 5D proc. 
załogi stanowi młodzież, a w przy 
szłości liczba ta wzrośnie do 75 
proc. Tym większe obowiązki spa­
dają więc na organizacje młodzie­
żowe i partyjne, tym odpowiedział 
niejsża jest rola kierownictwa za­
kładu i poszczególnych działów, a 
przede wszystkim majstrów i bryga 
dzistów.

Młodzież stoczniowa, jak stwier­
dzili tow. Wołczew, przewodniczą­
cy Żarz. Woj. ZMP, tow. Njkoła- 
jew przedstawiciel ZM ZMP, _oraz 
tow. Ośrodek, przeu. Żarz. Zakl. 
ZMP, ma szereg pięknych osiąg­
nięć we wprowadzaniu nowych me 
tod pracy — Zandąrowej, Korabje] 
nikowej, Kowalowa i innych, w re­
alizacji planu na poszczególnych 
odcinkach roboczych. Przysporzyła 
ona w czynie lipcowym olbrzymia

produkcję dodatkową. Jednak kie 
rowniewo szeregu działów w stocz 
ni nie widzi twoi czego zap-du tnlo 
dzieży, nie usiłuje ktorować go na 
węzłowe odcinki walki o plan. A 
organizacja ZMP oraz organizacja 
partyjna, widząc ten brak, nie do 
trafiły z dostateczną uporczywoś­
cią wałczyć j  jego likwidację.

Stąd też do dziś jeszcze prze­
szkoloną już młodzież „SP“ kieru­
je się do pracy „według wzrostu“, 
wielu młodych robotników chodzi 
bez przydziału, nie otrzymuje na 
czas zleceń roboczych, dokumen­
tacji i materiałów, stąd zaleganie 
z wypłatą d!g wielu junaków, brak 
troski o szybki wzrost kwalifikacji 
młodzieży itp, A przecież, jak słusz­
nie wskazał tow. Matuszezak, z 
młodzieżą możną osiągać wielkie 
zwycięstwa produkcyjne. Trzeba 
jednak rozwijać z nią systematycz 
ną pracę, omawiać jak ze współ­
gospodarzem zakładu obserwowane 
niedociągnięcia i braki, analizować 
je) pracę i wysuwać najlepszych 
młodych robotników na odpowie­
dzialne stanowiska. Trzeba wresz­
cie stale oddziaływać na nią poli­
tycznie i wychowawczo.

Skąd bierze się zjawisko złej 
pracy z młodzieżą w stoczni?'

— Pracę ZMP w stoczni — oś­
wiadczy! tow. Wołczew — ora?, pra 
cę aktywu partyjnego i gospodar­
czego z młodzieżą cechuje kampa­
nijność. Np. w czynie przedzjdto- 
wym i lipcowym wzbogacono znacz 
nie farmy tej Rrący,, obecnie jed­
nak, po Zlocie nastąpiło wyraźne
samouspaięojeriie. Organizacje 
ZMP-owskie w stoczni nie przyzwy 
czaiły sie jeszcze do stałej, co 
dziennej •mobilizacji młodzieży do 
wykonywania zadań produkcyjnych.

gadanie majstrów 
i brygadzistów

Podstawą sprawnej realizacji za 
dań, pełnego wykorzystania siły 
roboczej i mocy produkcyjnej w 
zakładzie jest należyta organizacja 
pracy. Decyduje o niej najczęściej 
postawa majstra i brygadzisty, ich 
stosunek do produkcji i powierzo- 
nej im załogi. — Od tego, w jaki 
sposób majstrowie i brygadziści 
zorganizują sobie pracę, jak za­
łatwią sprawę zaopatrzenia brygad 
w materiały i dokumentację, za­
leżą osiągnięcia załogi — mówił 
m. in. brygadzista stoczniowy tow. 
Mąiuk, — Ą jak jest u nas? \Vszwa 
tern do współzawodnictwa jednego 
z towarzyszy. Ten przyjął wezwa­
nie, ale po kilku dniach przyszedł 
:!q mnie i mówi, że nie ma pracy, 
lak jest u nas dość cjęęsfo. Raz 
lite ma części, innym razem trzeba 
zukąć dokumentacji, a ludzie cho­

dzą bez roboty.
— W mojej brygadzie jest robota 

— ciągnął dalej ipw. Mpluk. — I 
wielu młodych robotników przycho 
dzj Jo mnie z prośbą o przyjęcie 
do brygady. Wiem, że można z 
nich zrobić ofiarnych stoczniowców, 
jeśli majstrowie i brygadziści jiędą 
dbali, o każdego człowieka, zapew­
nią mu pełne zatrudnienie, stworzą 
takie wai unki prący, w których bę 
dzie on mógł wykazać się swoimi 
zdolnościami.

A więc od postawy majstra i bry­
gadzisty zależy bardzo wiele, ł jeś-

jstnieją liczne przykłady niedo- 
iagnięć z ich strony, są one do­

wodem niezrozumienia przez nich 
podstawowych zadań, a często bra 
ku Odpowiedzialności za zakład.

— Stoczniowa organizacja par­
tyjna — tnówił tow. OlejafczyU — 
nie potrafiła dotychczas .wychować 
majstrów i brygadzistów w duchu 
poczucia odpowiedzialności za ca­
łokształt produkcji, zą nowych ro­
botników, przychodzących do za­
kładu, za terminowość żieceri robo­
czych.

Podnosić kwalifikacje 
załogi

Ze względu qa olbrzymi napływ 
robotników, po raz pierwszy sty­
kających się z produkcją okrętową, 
olbrzymie znaczenie dla wykonaw­
stwa zadań w stoczni ma szkole­
nie zawodowe. Jak stwierdzili tow. 
tovv. Malec i Zącharski, zorganizo­
wano wprawdzie wiele kursów szko 
lenia zawodowego i spora liczba 
ich absolwentów zajęła odpowie­
dzialne stanowiska w produkcji. 
Ale około 90 proc. absolwentów 
tych kursów nie otrzymało nawet 
zaświadczeń, stwierdzających naby| 
cie kwalifikacji a wielu skierowano j 
do prasy, n*e biorąc pod uwagę 
zdobytych przez nich umiejętności.! 
Słowem szkolenie zawodowe w i 
stoczni nie spełniło należycie swe­
go zadania, przede wszystkim dla 
tego, że nic-, było należycie zwią­
zane z. potrzebami produkcji.

Ale — jak stwierdził uczestni­
czący w obradach plenum minister 
tow. Julian Tokarski szkolenie 
zawodowa w stoczni nos i a da to i

ten jeszcze zasadniczy brak, że 
zmierzało wyłącznie w kierunku na 
uczenia zawodu ludzi z nim nie- 
cbeznanych, nie podnosiło nato­
miast kwalifikacji całej załogi, łącz 
nie z jej aktywem kierowniczym. A 
jest to niezmiernie ważne. Dziś 
bowiem zasadniczą rolę odgrywa 
w przemyśle stoczniowym stały, 
zgodny z duchem postępu teęhnicz 
nego wzrost kwalifikacji pracow­
ników.

— Trzeba sobie zdawać sprawę
— mówił m. in. minister Tokarski
— że nie mamy właściwie wysoko 
wykwalifikowanych budowniczych 
okrętów, inżynierów, techników, 
majstrów i brygadzistów. Pracują 
cy obecnie w stoczni nie posiadają 
dostatecznej praktyki zawodowej. 
I źle jest, że nie istnieją w stoczni 
kursy, podnoszące ich kwalifikacje, 
uczące nowych metod pracy. Dziś 
bowiem chodzi nie tylko o to. by 
młodzież nabyła kwalifikacji, ąlo 
o wzrost kwalifikacji u całego ze­
społu ludzi, których pracą składa 
się na powstanie, nowego statku.

Minister Tokarski postawił przed 
aktywem stoczniowym szereg za­
dań 4ia najbliższy okres. Mówiąc
0 niedociągnięciach, m|nister 
stwierdził, że głównym niedoma­
ganiem przemysłu stoczniowego 

jest to, że kierownictwo gospodar­
cze i partyjne nie zna szeregu nie 
dociągnięć w prący zakładu, że po 
Utyka kadr jest żywiołowa, że 
pracę aparatu' stoczniowego cechu­
je brak pełnej odpowiedzialności 
za zlecone zadania.

Obecnie czołowym problemem, 
stojącym przed przemysłem stocz­
niowym jest przejście na seryjność
1 potokowość produkcji. Wymaga 
to jednak gruntownego przygoto­
wania dokumentacji i oprzyrządo­
wania oraz rozszerzenia bazy wy­
posażenia. Należy w1'gę pomyśleć 
o podporządkowaniu potrzebom 
przemysłu stoczniowego szeregu za 
kładów produkcyjnych i spółdzielni 
pracy na Wybrzeżu. Ważne jest 
lównież pełne wykorzystanie mocy 
produkcyjnych stoczni. Obecnie 
-przykładem ich niewykorzystania 
jest m. in. praca specjalnych urzą­
dzeń i obrabiarek, których niewiele 
jeszcze . posiadamy w kraju. Prąca 
ich jest niekontrolowana, wadliwie 
zorganizowano ich obsługę, a przez 
to nie są one w pełni wykorzysta­
ne.

Aby lepiej realizować plany pro­
dukcyjne, konieczna jest należycie 
zorganizowana i systematycznie 
prowadzona kontrola wykonania. 
Jeślj kierownictwo stoczni nie do­
prowadzi (jo tego, by kontrola stałą 
się jednym z czynników walki o 
plan, wypadki zrywania zleceń ro­
boczych nie będą należały do od­
osobnionych, nie będzie też wzra­
stało poczucie odpowiedzialności za 
przestrzeganie terminów zleconych 
robót.
0 wynikach produkcyjnych

zadecyduje praca 
polityczna

Tow. Łukasik i tow. Olejarczyk
1 inni towarzysze zabierający glos 
w dyskusji, wskazali na niedosta­
teczny stopień upartyjnienia zalog’ 
i na konieczność poważnej rozbu­
dowy organizacji partyjnej, która 
występuje ze szczególną ostrością 
wobec napływu nowych robotników 
do stoczni. Równocześnie wskazali 
ani na konieczność rozbudowy sze­
regów partyjnych wśród najlepszych 
inżynierów i techników, gdzie pro­
cent upartyjnienia jest szczególnie 
niski.

Wiele uwagi poświęci! stylowi 
pracy wewnątrzpartyjnej w Stocz­
ni Gdańskiej kierownik Wydziału 
Propagandy KW tow. Ludwik Gry- 
cendlcr. Organizacja partyjna i Ko

mitet Zakładowy, opanowując i roz 
wiązując szereg zagądrn'eó ekono­
micznych, straciły z pola widzenia 
swoje najważniejsze zadanie, jakim 
jest wychowywanie członków i kan­
dydatów partii i ciągłe zwiększanie 
oddziaływania ideologicznego na 
bezpartyjnych. Zaniedbanym z a gad 
nieniem jest sprawa przodującej 
roli członka i kandydata partii w 
produkcji, której organizacja partyj­
na i Komitet Zakładowy nie po­
święciły należytej uwagi.

Jako na jedno z głównych źródeł 
braków w walce o realizację pla­
nów produkcyjnych w Stoczni Gdań 
sk'ej wskazał w podsumowaniu dy­
skusji I sekretarz KW tow. Jan 
Trusz na nieumiejętność łączenia 
prący politycznej z działalnością 
gospodarczą.

— Z jednej strony — mówił tow. 
Trusz — albo zajmujemy się tylko
sprawami ekonomicznymi, zanied­
bując pracę polityczną, albo też po 
padamy w drugą skrajność, prowa 
dząc działalność polityczną w oder­
waniu od zadań produjccyjnych. I 
dlatego konieczne jest, aby stocz­
niowa organizacja partyjna nauczy 
la się należycie pracować, pamięta­
jąc, że rezultatem jej codziennej, 
systematycznej pracy polityczno- 
wyehowawcze.j musi być wykonanie 
planów produkcyjnych — niezmien­
nie odpowiedzialnych zadań, jakie 
stają przed naszym przemysłem 
stoczniowym.

Przedwyborcza narada korespondencyjna 
agitatorów domowych

Powinniśmy być cierpliwi 
i nie zrażać się trudnościami
Wchodzimy teraz w okres 

wielkiej kampanii wyborczej do 
naszego Sejmu. My, agitatorzy 
domowi, będziemy mieli w niej 
do spełnienia bardzo odpowie­
dzialne zadania.

Toteż każdy z nąs powinien 
się do tej pracy solidnie przy­
gotować, przede wszystkim, wy­
ciągając wnioski ze swoich do­
świadczeń. A mamy ich już 
sporo.
'  Agitatorem domowym zosta­
łam podczas Plebiscytu Pokoju. 
Zbieraliśmy wówczas podpisy 
pod Apelem Sztokholmskim. 
Trójce, do której należałam, przy 
dzielono ok. 30 mieszkań przy 
ul. Kościuszki od Nr 61—75 w 
Starogardzie.

Wszyscy lokatorzy, których od 
wiedza!iśmy, z radością i pełnym 
zrozumieniem złożyli sw'oje pod­
pisy pod Apelem. Tylko z jed­
ną rodziną mieliśmy kłopoty. By­
łą to rodzina robotnicza, ałę bąr 
dzo słabo uświadomiona i dlaie- 
gp dająca posłuch wrogiej pro­
pagandzie. Przyjęto nas grzecz­
nie, ale stanowczo odmówiono 
złożenia podpisów'. Wydawałoby 
się, że nie mamy już tu nic do 
zrobienia i wypada nam tylko 
pożegnać się i wyjść. Nasza 
„trójka“ jednak nie zraziła się 
postawą gospodarzy i nie zrezy­
gnowała z przekonywania ich. 
Cierpliwie, w sposób prosty tłu­
maczyliśmy sprawę, wyjaśnialiś­
my ich wątpliwości. I osiągnęli­
śmy to do czego- dążyliśmy — 
cała rodzina, ostatecznie przez

nas przekonana, podpisała Apel 
Sztokholmski. *

W kampanii konstytucyjnej agi 
towąłam wśród lokatorów ok. 40 
mieszkań , przy u!. Chojnickiej, 
Miałam tu do czynienia przeważ 
nie z kobietami, zajętymi prowa­
dzeniem gospodarstwa domowe­
go. Prowadziłam z nimi rozmo­
wy, w których wyjaśniałam im 
prawa i obowiązki obywateli. Ko­
biety rozmawiały ze mną chęt­
nie, ale gdy zaproponowałam im, 
aby poszły na zebranie blokowe, 
niektóre nie chciały o tym sły­
szeć: „ Nie mamy czasu chodzić 
po zebraniach, w domu pełne rę­
ce roboty no i dzieciaków trze­
ba przypilnować“, Gdy jednak 
cierpliwie, nie zniechęcając się, 
zaczęłam im mówić, co będzie 
na zebraniu, ile ciekawych rze­
czy będzie można tam usłyszeć, 
a dzieci to też można zabrać ze 
sobą, kobiety dały się przekonać 
i przyszły na zebranie blokowe, 

Zdarzały się wypadki, że nie­
którzy agitatorzy natrafiwszy ną 
trudności „opuszczali nos na 
kwintę“ i wycofywali się... Z wła­
snego . doświadczenia przekona­
łam się, że tak robić nie należy. 
Agitatorowi nie wolno zrażać się 
trudnościami i rezygnować z 
uświadamiania człowieka. Powi­
nien on odznaczać się nie tylko 
bojowoścją, ale i dużą cierpli­
wością.

WERONIKA ŻAKOWICZ 
przew. rady kobiet 

w. Starogardzkiej Fabryce Obuwia

Lepsza organizacja pracy w portach i żegludze
ułatwi podniesienie zdolności p rze w o zo w e j

naszych sta tkó w
Planowanie w żegludze i przedsię 

biorst\vąch obsługujących flotę nie 
uchroniło się jeszcze w roku bieżą­
cym od błędów, które obniżyły w 
dużym stopniu zdolność przewozo­
wą naszych statków w minionym 
półroczu.

Jakie to były błędy?
Pian żeglugi został sporządzony 

ną podstawie wskaźników zdolnoś­
ci przewozowej floty przed sporzą­
dzaniem planu masy towarowej. 
Porty w oparciu o plan żeglugi o- 
pracowaiy zadania, dla siebie.

Brak skoordynowania pląnu ma­
sy towarowej z pląnem przewozów 
— tych dwu nierozłącznych w że­
gludze elementów musiał siłą 
rzeczy odbić się na wykorzystaniu 
nośności statków, na prący portu, 
,,C. Hartwiga", „Polfrachtu" i in­
nych przedsiębiorstw pracujących 
dla żeglugi. Stąd po\ystały nad­
mierne przebiegi balastowe stat­
ków, konieczność dużego korygowa 
nią planów ną liniach regularnych, 
przesuwania statków z jednej linii 
na drugą, trudności kadrowe w por 
cie, przy jednoczesnym wzroście 
prac zastępczych oraz duże przesto 
je statków,

Oczywiście, błąd ten, korygowa­
ne w trakcie wykonawstwa planu, 
nip zaważyłby w decydujący spo­
sób ria obniżeniu wykorzystania 
mocy produkcyjnej floty o 9 proc, 
w stosunku do zaplanowanej wydaj 
ności, jak to się stało w pierwszym 
półroczu br., gdyby plany ope- 
rąjywne przedsiębiorstw były opra­
cowywane prawidłowo i gdyby kon­
trola wykonawstwa była prowadzo­
na na bieżąco. Na wielu jednak od­
cinkach prący w żegludze i w przed 
sięblorstwąch usługowych planowa 
nie operatywne nie stało jeszcze w 
ubiegłym okresie na należytym po-

Razpoczęly się egzaminy na wyższych uczelniach

W ty c h  au lach  odbyw ają się w e w szystk ich  wyższych uczelniach 
w k ra ju  egzam iny kw alifikacy jne  d la kan d y d a tó w  na  I ro k  studiów . 

Ogółem do egzam inów  p rzy stąp iło  około 38 U-H)««-- m łodzieży.

ziomie, a także kontrola wykonaw­
stwa nie była wystarczająca.

I tak — działy eksploatacji PLO 
i P2M, nie uzgadniając ściśle 
swych planów operatywnych z „Pol 
frachtem“ i „Hartwigiem“, nie­
właściwie dobierały statki na posz­
czególne linie, zarówno ilościowo, 
jak i jakościowo, co w niektórych 
wypadkach powodowało niepupktu- 
alność rejsów ną liniach regu­
larnych. Ta niepunktualnoś.ć i 
częsty zbieg kilku statków w 
porcie, utrudniają w wysokim 
stopniu pracę portu, łąmiąp opera­
tywne plany zatrudnienia. Zapotrze 
kowanie robocizny waha się ńa sku 
tek tego od 50 do 250 procent za­
planowanej liczby.

Bardzo istotnym dla planowania 
pracy w porcie, a tym samym dla 
przyspieszenia przeładunku i wyjś­
cia statku w morze jest wcześniej­
sze zawiadamianie kierownictwa 
portu o przybyciu statku i o rodzą 
¡U towaru, zwłąszcza przy ładun­
kach drobnicowych- Dokładne awi- 
zo statku i ładunku ułatwia zorga­
nizowanie brygad, przygotowanie 
sprzętu i zaplanowanie caiości prac 
przeładunkowych- Tego jeszcze dzia 
jy eksploatacji przedsiębiorstw że­
glugowych nie robią we właściwym 
czasie i formie. Powoduje to prze­
stoje w prący portu i straty sta L- 
ko-dni eksploatacyjnych.

Również zmiany list ładunkowych 
w trakcie załadunku oraz niedostar 
czanie w porę dyspozycji na sztau- 
erkę dezorganizuje pracę w porcie, 
obniża jej wydajność.

Duża trudności powoduje brak ko 
ordynacji planów operatywnych 
..PolfrąchUi“ — dysponenta masy 
towarowej z planami operatywny­
mi żeglugi i portu. ZPGG np. ba­
zując ną przewidywanej przez „Pol 
frąęht“ masie towarowej reguluje 
sprawę urlopów, planuje prace zas­
tępcze, przesuwając czasowo robot­
ników z portu do innych przedsię­
biorstw. A potem okazuje się, że 
masa towarowa jest znacznie wyż­
sza od planowanej, w porcie pow­
staje zjawisko nieprzewidzianego 
braku robotników, no i statki znów 
mają nie planowany przestój. Oczy 
wiście cierpi na tym rytmiczność 
prący portu, zwiększają się koszty 
eksploatacyjne, powstają opóźnie­
nia na liniach żeglugowych.

Wspomniane błędy, popełniane w 
planowaniu operatywnym przez 
przedsiębiorstwa żeglugowe i usłu­
gowe. trzeba jak najszybciej usu­
nąć. O drogach do likwidacji tych 
kosztownych niedociągnięć mówił 
minister żeglugi tow. Mieczysław 
Popiel na ostatniej naradzie ’akty­
wu gospodarczego portów i żeglugi.

Walkę o rytmiczność pracy w żeg 
Indze i przedsiębiorstwach usługo­
wych trzeba rozpocząć od stworze 
nią centralnej komórki dyspozycyj­
nej, która przejmie caią gestię nad 
towarem i przeładunkiem w norcie

i która będzie odpowiedzialna za
kolejność przeładunku, określanie 
pilności prac itp. Komórka laka — 
to dyspozytor ŻPGG czy ZPS. On 
powinien być ostatnią, decydującą 
instancją w porcie, jego decyzje 
powinny obowiązywać dyspozyto­
rów wszystkich zainteresowanych 
przedsiębiorstw.

Plan operatywny dla każdego 
przeładunku trzebą opracowywać ko 
icgialnie, przy udziale dyspozyto­
rów wszystkich przedsiębiorstw. 
Dla realności planu wydziały eks­
ploatacyjne muszą podawać przed 
przybyciem statku do portu szcze­
gółowy wykaz towarów z podaniem 
rozmieszczenia. Pozwoli to na przy. 
stąpienie do przeładunku natych­
miast po wejściu statku do portu i 
przygotowanie sprzętu przeJadunko 
wego, wagonów, magazynów itp.

Poniewąż pląnowąnie dobowe pra 
cy w porcie już dziś, przy wrasta­
jącej masie towarowej i zwiększa­
jącej się ilości statków, staje się 
niewystarczające, bp w ciągu dnia 
zachodzą rju|e zmiany ząrpwno w 
odniesieniu do pilności robót, jak 
i nasilenia pracy — porty i przed­
siębiorstwa usługowe muszą przejść 
na ustalanie planu operatywnego 
dla każdej zmiany. Przed zejściem 
z pracy jednej zmiany, dyspozyto­
rzy przedsiębiorstw powinni zebrać 
.sję i opracować wspólnie plan czyn 
ności dla wszystkich przedsię­
biorstw zainteresowanych w prze­
ładunku na następne 8 godzin. U- 
fatwi to ogromnie pracę brygad, 
zapobiegnie przerwom i usprawni 
przeładunek.

Dla kontroli i łatwiejszego uehwy 
cenią na bieżąco błędów i nicdociąg 
nięi oraz ścisłego określenia odpo­
wiedzialności za przerwy w pracy 
należy wprowadzić spisywanie pro­
tokółu obsługi dla każdego statku 
oddzielnie przez dyspozytorów 
przedsiębiorstw usługowych i że­
glugowych.

Taka wewnętrzna kontrola będzie 
niezmiernie ważnym elementem mo 
bilizującym odpowiedzialnych pra­
cowników do jak najlepszego i ter­
minowego wykonywania obowiąz­
ków. Pozwoli to jednocześnie na 
ustalenie przedsiębiorstwa, odpo­
wiedzialnego za przestój każdego 
statku.

Walka o usprawnienie organiza­
cji pracy przy obsłudze statków, to 
walka o uwolnienie rezerw przewo­
zowych, o zwiększenie możliwości 
eksploatacyjnych naszej floty — to 
walka o wykonanie planu przez że­
glugę. Zbliżający się jesienny o- 
ki es'szczytów w przeładunkach na 
daje sprawie organizacji pracy w 
portach szczególną wagę.

Od szybkiego wprowadzenia w 
żvcie tych usprawnień organizacyj­
nych zależy uniknięcie wielu trud- 
ncści w pracy portowej oraz zlikw’- 
dowanie nadmiernych przestojów 
statków.

J. WRZEŚNIEWSKI

I



S tr. 4
G Ł O S  W S T B K Z E Z A

ŚWIĘTO
Nr. 202 (1814)

wolj niezłomnej mas ludu pol-
skiego powstało polskie lotnictwo 
wojskowe. Powstało w dniach, kie­
dy do pierwszych oddziałów Woj­
ska Polskiego, formowanych na zie 
mi radzieckiej przez Związek Pa­
triotów Polskich, zbiegali się roz­
proszeni po całym tym wielkim 
kraju Polacy. Armia Polska, formu 
jąca s'ę w ZSRR, była armią no­
woczesną, wyposażoną we wszyst­
kie środki. Musiała więc posiadać 
i własne lotnictwo.

A nie było łatwo je stworzyć. 
Większość polskich lotników po 
klęsce wrześniowej trafiła na za­
chód, gdzie w bojach o całość Lon­
dynu wywalczali... tłuste posady 
dla einigranckich kanalii z tak zwa 
nego „rządu“. Żołnierze — piloc' 
zalegali obozy jenieckie w Niem­
czech. Z niewielką garstką, mającą 
jakie takie pojęcie o lotnictwie, 
przystąpili do organizowania pol­
skiego lotnictwa, bojowego instruk­
torzy i oficerowie radzieccy. Rząd 
radziecki bowiem nie tylko dostar­
czył formującej się armii sprzętu. 
Skierował także do niej szereg 
świetnie wyszkolonych oficerów, 
którzy mieli przekazać swą wiedzę 
i doświadczenie przyszłym polskim 
pilotom.

W dniu 23 sierpnia — w dniu, 
który obecnie co rok obchodzimy 
jako święto polskich skrzydeł — 
powstała w roku 1943 pierwsza 
polska jednostka lotnicza we wsi 
Grigoriewskoje. Była to eskadra 
myśliwska, która wkrótce rozrosła 
się w pułk, później zaś — w całą dy 
wizję lotniczą. Dywizja ta w lipcu 
1944 roku wkroczyła na szlak bo­
jowy, który wiódł z niewielkiej 
wioski pod Riazaniem, aż do Ber­
lina. W ioi< jeden powstały i zo­
stały wyszkolone wspaniałe jedno 
stki letnicze, które później, w ioku 
walk z najeźdźcą hitlerowskim 
niejeden raz chlubnie zapisały się 
w dziejach wojny.

Pierwszy okres walk: lotnictwa 
polskiego — tó1’kampania "warszaw 
ska. Wraz z lotnictwem radzieckim 
biorą udział polskie " jednostki w 
niszczeniu zgrupowań hitlerowców 
w rejonie naszej stolicy. Pomimo 
utrudnień, jakie czyniio dowództwo 
AK, podające mylnie znaki rozpo-

znawcze, lotnictwo polskie niosło
pomoc powstańcom warszawskim, 
dokonująo licznych zrzutów. 183 
loty zostały dokonane właśnie w 
tym jedynie celu.

W styczniu 1945 roku polskie jed 
nostki lotnicze brały udział w ofen 
sywie, która przyniosła wolność 
Warszawie. W tym całym okresie 
na leonte naszych pilotów należy 
zapisać_ zniszczenie 332 niemiec­
kich dział, 267 samochodów, 18 wa 
gonów i parowozów, zabicie blisko 
2500 żołnierzy i oficerów' hitlerow­
skich.

Walki te przyniosły młodemu lot 
nictwu polskiemu zaszczytne wy­
różnienie — dwukrotne podzięko­
wanie w rozkazie dziennym Gene­
ralissimusa Stalina we wrześniu 
1944 i styczniu 1945 roku.

Dalsze walki naszych lotników 
— to udziat w ofensywie rozwija­
jącej się w kierunku Berlina. Pi­
loci nasi brali czynny udział w 
przełamaniu wału pomorskiego, w 
walce o Kołobrzeg. Zwłaszcza cięż 
kie walki przeprowadzili zwycięsko 
w rejonie Koiobrzegu, gdzie nie­
zwykle silna obrona przeciwlotni­
cza ze zgrupowanych tam okrętów 
utrudniała wykonanie zadań bojo­
wych.

I znowu okres ten przynosi chlub 
ne podziękowanie Stalina wyrażo­
ne lotnikom polskim. Nasi skrzydła 
ci żołnierze niszczą 5 transportow­
ców morskich, 342 samochody, wa­
gony kolejowe, parowozy. Znowu 
ginie ponad dwa tysiące faszystow­
skich żołnierzy.

Okres ten przyniósł także boles­
ną stratę. Zginął wtedy nieustra­
szony dowódca i nauczyciel pol­
skich lotników pułkownik Tałdykin, 
ukochany przez swych żołnierzy za 
niezwykle do nich serdeczny stosu­
nek oraz niezmordowane wysiłki 
dla stworzenia i wyszkolenia pol­
skich sii powietrznych.

Wreszcie okres ostatni w dziejach 
tej wojny, to kampania berlińska, 
podczas której lotnicy polscy przy­
czynili się do dobicia faszystow­
skiej. bestii vv jej legowisku. Przy 
forsowaniu Odry i kanału Ait- 
Oder, przy przełamywaniu ostat­
nich linii obronnych Niemców, pi­
loci polscy w licznych bojach wy­
kazali mistrzowskie opanowanie pi 
lofażu i wolę zwycięstwa.

Szlak bojowy naszego lotnictwa, 
to poważny wkład w dzieło wyz­
wolenia naszego kraju i zwycię­
stwa nad faszyzmem. Bohaterowie 
tamtych dni na zawsze pozostaną 
We wdzięcznej pamięci ludu pol­
skiego.

Okres powojenny, to okres wytę­
żonej pracy nad budową wielkiego 
i potężnego lotnictwa. Polskie lot­
nictwo wojskowe jest mocno zwią­
zane z ludem. Najlepszych jego.sy­
nów liczy w skiadzie swych żołnie­
rzy. Na straży polskiego nieba, na 
straży pokoju nasi lotnicy z głę­
bokim poczuciem odpowiedzialnoś-

dzieży uczucie dumy I miłości do 
Ludowego Wojska Polskiego, na 
czele którego stoi syn ludu pol­
skiego, wychowanek stalinowskiej 
szkoły zwycięzców — Marszałek 
Konstanty Rokossowski. Pogłębić 
miłość do Wojsk Lotniczych... 
Otoczyć troską i opieką pracę or 
ganizacjj ZMP-owskich w Woj­
skach Lotniczych“.
Corocznie, w dniu święta lotni 

ctwa, w rocznicę powstania pierw 
szej polskiej jednostki lotniczej, 
masy ludu polskiego naocznie 
sprawdzają wspaniałą postawę i 
doskonale wyszkolenie polskich lot­
ników. Na licznych pokazach de­
monstrują oni swe umiejętności, 
zalety sprzętu i zalety ludzi, któ­
rzy nim kierują.

Ale polskie skrzydła — to nie 
tylko nasze znakomite lotnictwo 
wojskowe. Posiadamy przecież do­
skonałe lotnictwo komunikacyjne, 
które nieraz poważnie przyczynia 
się do rozwiązania zadań gospodar

i czych związanych z budową socja-
C1 wyw 4̂zuJ$ się z powierzonego | Izmu. p5siadamy ,ot„ktwo sani-
ltn p. zez naro^ zadania. tarne, które niejedno życie już ura-

Wyrazem ścisłego związku na- towało, niosąc pomoc tam, gdzie 
szych żołnierzy lotników z lu- od jej szybkości zawisła możliwość 
dem, a także głębokiej miłości, ja- uratowania człowieka. Lotnicy pol­
ką lud otacza swoich skrzydlatych 
synów jest uchwała Plenum Zarzą­
du Głównego ZMP, powzięta w 
przeddzień Zlotu Młodych Przodow 
ników — Budowniczych Poiski Lu­
dowej, o objęciu przez młodzież 
szefostwa nad Wojskami Lotniczy­
mi. W uchwale tej czytamy:

„Obejmując szefostwo nad Woj 
skami Lotniczymi Zarząd Głów­
ny ZMP wzywa wszystkie swe 
organizacje:

Wzmóc pracę polityczno - wy­
chowawczą celem lepszego za­
poznawania młodzieży z historią 
walki o wolność i niepodległość 
Ojczyzny. Pogłębiać wśród mło-

Z a ło g a  h o lo w n ik a  „ Z y g m u n t “  
p r z o d u je  w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie

W skład zespołu pogłębiarki „Po­
lip“, należącej do Przedsiębiorstwa 
Robót Czerpalnych i Podwodnych 
w Gdańsku, wchodzi holownik „Zyg 
rnunt“, którego załoga uzyskuje co 
raz lepsze wyniki we współzawod-

Kierowniczkę sklepu 
zwolniono dyscyplinarnie

Korespondent J. Trybs wskazał 
w notatce z dnia 9 — "l0 8. 1352 r. 
pt. „Złe się dzieje w sklepie spół­
dzielczym gromady Rachowo“ na 
ordynarne i opryskliwe odnoszenie 
się kierowniczki sklepu ob. Anusik 
do kupujących, oraz na częste sa­
mowolne zamykanie sklepu w cią­
gu dnia pracy.

Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska" w Granowie zawia 
damia, że już kilkakrotnie udziela­
ła kierowniczce sklepu upomnień — 
lecz w związku z brakiem poprawy, 
postanowiła w porozumieniu z czyn 
nikiem społecznym zwolnić ob. A- 
nusik dyscyplinarnie z pracy.
Błędy w pracy w PKOW 
w Kościerzynie zostały 

usunięte
W artykule pt. „Osiągnięcia i 

braki w pracy PKOW w Koście­
rzynie“, z dnia 9.—10.8. 1952 r. 
pisaliśmy o przebiegu akcji zbiór­
kowe: na teranie powiatu Koście­
rzyna oraz niedostatecznej pracy 
gminnych komitetów odbudowy 
Warszawy.

Artykuł ten — jak zawiadamia 
nas Powiatowy Komiiet O. W. —

zostat przeanalizowany na ple­
narnym zebraniu PKOW w dniu 
1 bm., na którym uchwalono sze­
reg wniosków w celu zwiększenia 
aktywności komitetu powiatowego 
i komitetów terenowych.

Na zebraniu tym uzupełniono 
zdekompletowany skład zarządu 
komitetu oraz przydzielono każde­
mu z członków zarządu po jednej 
gminie, celem nawiązania bezpo­
średniej łączności z terenem.

Na _ szczególne podkreślenie za­
sługuje fakt, że na zebraniu wszy­
stkie miejskie i gminne komitety 
złożyły deklarację współzawodni­
ctwa między sobą, zobowiązując 
się wykonać swoje roczne plany już 
do dnia 15 grudnia 1952 r.

Prezes GS otrzymał 
upomnienie

W notatce pt. „Nie zawracajcie 
nam gtowy“ („Głos Wybrzeża“ z 
dnia 16. 7. 1952 r.) pisaliśmy o 
trudnościach, jakie mają chłopi gro 
mady Laski ze sprzedażą drobiu 
w gminnej spółdzielni, w Nowym 
Stawie.

Powiatowy Zarząd Gminnych 
Spółdzielni zawiadamia nas, że 
prezes GS otrzymał za to upomnie­
nie.

Pomieszczenie dla przyjmowania 
drobiu zostało już przygotowane.

nictwie pracy. Na szczególną uwa­
gę i wyróżnienie zasługuje załoga 
maszynowa holownika. W pierw­
szym półroczu br. dzięki socjalis­
tycznej opiece nad maszynami, 
przedłużyła okres eksploatacji kot­
ła bez płukania i generalnego czysz 
czenia. Po zbadaniu urządzeń kot­
łowych przez przedstawicieli Pol­
skiego Rejestru Statków załoga o- 
trzymala specjalną pochwalę za 
wzorowe sprawowanie opieki" nad 
powierzonymi jej urządzeniami ma­
szynowymi.

Dobrymi wynikami w walce o o- 
szczędne spalanie węgla wyróżnili 
się ob. ob. Sobolewski, Fudeli, Dzie 
niak, Żeleszkiewicz i inni. Zaoszczę 
dzili oni w ciągu półrocza ponad 
70 ton węgla.

Załoga pokładowa holownika mo 
że wykazać się również poważny­
mi osiągnięciami. Za pomocą zao­
szczędzonej farby wymalowała ona 
3/4 powierzchni statku. Wyróżnili 
się tu sternik Droszkowski i bos­
man Szulc.

Załoga holownika „Zygmunt“ 
podjęła poważne zobowiązania na 
początku obecnego półrocza. Reali­
zacja tych zobowiązań przyczyni 
się w dużej mierze do przedłużę 
ni a okresu eksploatacji jednostki, 
zlikwiduje przestoje, da poważ 
ne oszczędności w zużyciu paliwa 
i smarów. Palacze zaoszczędzą np. 
o 10 ton węgla więcej, niż w ubieg 
lym półroczu.

W. LATUS
korespondent

scy stanęli już nieraz w obronie 
naszych pól i lasów, b>orąc udział 
w opylaniu lasów, zagrożonych 
przez osnuję gwiaździstą i sówkę 
— groźne szkodniki naszych drzew. 
Brali udział w walce ze stonką 
ziemniaczaną, podrzucaną na pola 
nasze przez amerykańskich siew­
ców zniszczenia.

Oprócz tego nasze lotnictwo spor 
towe szkoli szeregi młodzieży w 
trudnej sztuce k!erowania samolo­
tem. Rolę tę spełnia Liga Lotnicza, 
wielka masowa organizacja, liczą­
ca ponad 600 tysięcy członków. Z 
tej to młodzieży wychodzą zarówno 
nasi najlepsi piloci wojskowi, jak 
też i dziesiątki doskonałych szy­
bowników, którzy w tym sporcie, 
wywalczyli sobie w świecie jedną 
z czołowych pozycji.

Zarówno nasze Wojska Lotnicze, 
'jak i pilocj cywilni stale podnoszą 
swój poziom wyszkolenia zawodo­
wego, szeroko czerpiąc z przykła­
du i pomocy znakomitych pilotów 
radzieckich. Piloci i nawigatorzy 
naszego lotnictwa wzorują się na 
swych dawnych towarzyszach broni 
ze szkoły stalinowskich sokołów. 
Każdy z. nich, to gorący patriota, 
człowiek wielkich wartości moral­
nych.

W dniu święta naszego lotni­
ctwa, dumni z jego osiągnięć, mu­
simy bardziej niż kiedykolwiek pa­
miętać o zadaniach, jakie stawia 
przed sobą naród polski, budujący 
socjalizm. W dziele tej budowy, w 
dziele obrony pokoju polskim 
skrzydłom przeznaczona jest poważ 
na rola Spełnić ją wzorowo, to 
zadanie dla naszych lotników, któ­
rych otacza zawsze serdeczna mi­
łość całego narodu.

JD.
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M ło dzie ż Stoczni Gdańskiej na cześć Konstytucji
Na apel miodzieży woj. poznańskiego, młodzież Stoczni Gdań­

skiej realizuje współzawodnictwo sztafetowe. Do współzawodnictwa 
tego włączyło się już kilkanaście brygad, a łączna suma oszczęd­
ności wynosi ok. 200 tys. zt, Jako pierwszy na terenie Stoczni 
Gdańskiej podjął współzawodnictwo „sztafetowe“ , dział rurowni, 
wzywając do współzawodnictwa młodzież innych działów,

Felicja Jaskulska, Kazimierz Nakonieczny i Helena Lidzbarska z rurowni 
odczytują zobowiązania swego działu.

ZMP-owcy: Władysław Majewski (z lewej) i Kazimierz Zieliński realizu­
ją podjęte zobowiązania sztafetowe, które brzmią: podnieść wydajność 

pracy z,e 170 na ISO proc. normy.

Album zobowiązań sztafetowych na cześć Konstytucji wędruje od brygady 
do brygady, z działu do działu. Widzimy go właśnie, jak przechodzi z rąk 
młodych robotników stolarni w ręce delegatów działu maszynowego — cen­

tralnego —  S. Ziemkiewicza i S. Gwarka.

Ponadto w wyniku naszych interwencji:
...Wypłat dla pracowników refe- j („Więcej troski o schronisko PTTK 

ratu transportowego działu zaopa- w Elblągu“, z dnia 3. 7. br.) 
trzenia WPKGG dokonuje obecnie
specjalny pracownik. („Kłopot, któ­
remu łatwo można zaradzić“, z dnia 
25. 7. br.)

... Kierownik oraz sprzedawcy 
sklepu MHD Nr 22 w Sopocie otrzy­
mali upomnienie za nieprzestrzega­
nie poleceń przedsiębiorstwa 1 nie- 
dopiinowanie porządku w sklepie. 
(„O świeże warzywa dla Sopotu“, 
z dnia 16. 7. br.)

... Obsługa megafonów na stacji 
w Wejherowie obsadzona została 
przez specjalnie przydzielonych w 
tym celu pracowników, („Zaklęte 
megafony“, z dnia 9. 7. br.)„ * * *

...Remont mieszkania ob. Konra-
towicz, zam. przy ul. Chopina 29 
w Elblągu, został zakończony.
(„Karygodne marnotrawstwo“ z
dnia 11. VII.).

* * *
...Gabinet sanitarny w „Bałtyku“

został odpowiednio wyposażony 
Kierownictwo schroniska PTTK ■ Dyżury pełni przeszkolony perso-

w Elblągu otrzymało polecenie j nel zakładu. („Czas o tym pomy-
zwiększenia troski o stan budynku. [ śleć“ z dma 8. VII.).

3 7  włoków ponad plan
wyprodukuje w sierpniu 

sieciarnia „A rk i“
Zaioga sieciami „Arka“ z radoś­

cią przyjęła wiadomość, że wypro­
dukowane przez nią włoki typu pól 
nocnego, doskonale zdają egzamin.

Na odprawia załogi sieciami tow 
Grządkowa i ob. Gnoiński wysunę- 
'i w związku z tym projekt, aby w 
sierpniu br. dostarczyć naszym kut 
rom o 37 włoków więcej, niż prze­
widywał plan, przyczyniając się 
w ten sposób do jeszcze lepszych 
wyników w połowach śledzia. Pro 
jekt ten załoga przyjęła z zapa­
łem i natychmiast przystąpiła dc 
realizacji podjętego zobowiązania.

W pracy szczególnie wyróżniają 
się sieciarki: ob. ob. Eleryk, Mali­
nowska, Frotuna. Palczykowska o- 
raz majster sieciarski — czołowy 
racjonalizator ob. Stanisław Stra- 
niawski.

E. WÓJCIK
korespondent

Prolesf marynarzy o/m „War­
szawa“  przeciwko areszto­
waniu sekretarza Zw . Zaw.

Marynarzy w Grecji
W dniu 20 bm. na o/m „Warsza­

wa“ odbyło się zebranie załogi, na 
którym marynarze zaprotestowali 
przeciwko aresztowaniu przez grec 
kich monarcho - faszystów sekreta 
rza Związku Zawodowego Maryna 
rzy w Grecji, Antoniusa Abatiole- 
sa. „Żądamy uwolnienia bezpod-

dy jest Departament Techniki Minis 
terstwa Żeglugi. W pierwszym dniu 
obrad naczelnik wydziału wynalaz 
czości przy PKPG tow. Zahn za­
nalizował dotychczasową działal­
ność wydziałów wynalazczości w po 
szczególnych ministerstwach i omó 
wił dalsze zadania tych wydziałów. 
W drugim dniu obrad wygłoszony 
został referat o sytuacji na rynku 
patentowym w Polsce, a w trze- 
c!m — o zadaniach administracji 
zakładów w zakresie opieki nad 
klubami techniki i racjonalizacji. 
Celem narady jest opracowanie me

normy, i nr 22 - 
przeładunkowej.

283 proc. not my

stawnie aresztowanych patriotówi T>d rozwoju ruchu racjonalizator
'kiego w żegludze.

442 proc. normy przy 
rozładunku drobnicy

Brygada nr 6, pracując przy roz­
ładunku drobnicy ze statku o/p „To 

w porcie gdyńskim, uzyskała

greckich" — piszą m. in. maryna 
rze ze statku „Warszawa“ w u- 
chwaionpj rezolucji.

Krajowa narada poświęcona 
ruchowi racjosalizatorskieain 

w gospodarce morskiej
W dniu 21 bm. rozpoczęły się w 

Gdyni obrady przedstawicieli wy 
dziaiów wynalazczości poszczegól­
nych ministerstw. Inici'atorem nara

olbrzymi sukces. . Wykonała ona 
mianowicie 442 procent normy w 

8 godzin pracy. Dobre osią­
gnięcia miały również brygady — 
nr 27, która osiągnęła 312 proc.

Rybacy wykonują pian 
połowów na sierpień

Wielu rybaków pływających na 
siatkach dalekomorskich : kutrach 
przed terminem wykonało swoje 
zadania połowowe. Spośród zaióg 
dalmorowskich na czoio węsimeii 
się rybacy, pływający na irawlerze 
.Mały Wóz“, którzy w dwóch de­

kadach bm. wykonali 83.4.procent 
pianu sierpniowego. Załoga statku 
„Polesie“ wykonała w tym czasie 
78,2 proc., a załoga „Dcitry 1“ — 
70,9 proc. pianu miesięcznego.

O przedterminowym wykonaniu 
planu sierpniowego zameldowały 
również dwa dalsze kutry „Arki“. 
.Arka 131“ z szyprem Petkiewi- 
czem i „Arka 106“ z szyprem Ber­
nardem Muzą. W „Jedności Rybac 
Niej“ o wykonaniu pianu na sier­
pień zameldowały załogi dalszych 
rręciu kutrów — „Gdy—97“ z szy­
prem Maksymilianem Sójką, „Gdy 
—166“ z szyprem Kiebbą, „Gdy— 
129“ z szyprem Labudą, „Ody —72“ 
z szyprem Chojcckim i „Gdy —71“ 
z 22-letnim szyprem Longinem Kon 
kołem.
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Swiąfa Lotnictwa
W dniu dzisiejszym o godz. 

15.00, w saii teatru „Wybrzeże“ 
w Gdańsku, Wojewódzki Komitet 
Obchodu Święta Lotnictwa orga­
nizuje uroczystą akademię z oka 
zji VI Tygodnia Lotnictwa pod 
hasłem: „LOTNICTWO POL­
SKIE SŁUŻY SPRAWIE POKO­
JU, SŁUŻY INTERESOM LU­
DZI PRACY MIAST I WSI“.

Na program akademii złożą się: 
referat okolicznościowy oraz wys 
tępy artystyczne.

IM P R E Z Y
VI Tygodnia Lotnictwa

Zarząd Okręgu Wojewódzkiego 
L:g': Lotniczej organizuje dziś w 
Gdańsku, na piacu przed „Orbi­
sem“, ciekawą wystawę sprzętu lot 
■’-¡czego i szybowcowego,

* * *
W niedzielę, dnia 24 sierpnia br., 

o godz. II w sali Młodzieżowego 
Domu Kultury w Gdyni, odbędzie 
się akademia, na którą Zarząd 
Miejski Lig; Lotniczej zaprasza 
mieszkańców trójmiasta. Po połud­
niu odbędą się -pokazy modeli la­
tających i zabawy ludowe.

Nie lekceważmy pracy 
społecznych inspektorów

Podstawowym zadaniem społecz­
nych instruktorów pracy jest tro­
ska o odpowiednie warunki bezpie­
czeństwa i higieny pracy w zakła­
dzie.

Bardzo często praca inspektorów 
daje dobre wyniki. Przykładem ins­
pektora, spełniającego należycie 
swe obowiązki jest tow. Wojciech 
Koza ze Stoczni Gdańskiej. Utrzy­
muje on stały i ścisły kontakt z ob­
wodowym inspektorem pracy, trosz 
czy się o wykonywanie zarządzeń 
obwodowego inspektora pracy oraz 
sam składa wnioski do dyrekcji w 
sprawach, dotyczących warunków 
pracy załogi. Tak np. na jego inter­
wencję obwodowy inspektor pracy 
zapobiegł w kilku działach narusze­
niu ustawy o pracy młodocianych 
robotników* 1, których zatrudniano 
poza obowiązującymi godzinami 
pracy.

Równie dobrze pracuje społeczny 
inspektor, pracy w ZPGG — rejon 
Gdańsk, tow. Kazimierz Antczak. 
Jest on przewodniczącym komisji 
ochrony pracy oraz członkiem rady 
zakładowej.

Dzieci koreańskie i węgierskie 
w  gościnie u g da ń skich  h a r c e r z y
W pięknie udekorowanej świetli­

cy Młodzieżowego Domu Kultury 
Wrzeszczu odbyło się w dniu 

Wczorajszym uroczyste spotkanie 
harcerzy z Gdańska z 50-osobo\vą 
delegacją pionierów koreańskich 1 
węgierskich. Dzieci polskie powita­
ły swych rówieśników piosenką i 
kwiatami.

Na spotkaniu obecni byli przed­
stawiciele Ministerstwa Oświaty 
oraz władz miejscowych I organi­
zacji młodzieżowych, Miłych gości 
— pionierów walczącej Korei f Wę­
gier Ludowych powitała 11 -letnia 
Ewa Hoffman z 17 szkoły w 
Gdańsku. Zwracając się do dzieci 
koreańskich, powiedziała ona m. 
in.:

— Od przeszło dwróch lat naród 
koreański bohatersko walczy o swo 
ją wolność. Wierzymy, że w nie­
długim czasie wypędzicie najeźdź­
cę ze swego kraju i przystąpicie 
do odbudowy swej ukochanej oj­
czyzny. Zaprosicie nas wtedy do 
zwiedzenia waszego pięknego kra­
ju.

Orkiestra odegrała Hymn Swic­
iowej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej, podchwycony przez 
wszystkich obecnych. Dzieci śpie­
wają w trzech językach — koreań­
skim, węgierskim i polskim.

Niech żyje przyjaźń z bohater­
ską Koreą" i Węgrami — pada 
okrzyk — Niech żyje — powta­
rzają wszystkie dzieci po polsku. 
Małe Koreanki o czarnych włosach 
i wesołe, uśmiechnięte Węgierki

Dodatkowe zapisy
do Technikum Budowlanego

D yrekcja  T echn ikum  B udow lanego 
M in isterstw a B udow nictw a P rzem y ­
słowego w  G dańsku-W rzeszczu. przy 
ul. G runw aldzk iej n r  238, p rzy jm u je  
w dodatkow ym  te rm in ie  zapisy na 
w ydziały : budow li przem ysłow ych, ro 
bó t hydro techn icznych , cen tra lnego  
ogrzew ania i w en ty lac ji o raz in sta la ­
cji e lek trycznych .

K an d y d a t do szkoły pow inien  m ieć 
n ieprzekroczone 18 la t, św iadectw o 
ukończen ia 7 k las szkoły- podstaw o- 

■ w ej i pom yślnie  złożyć egzam in 
w stępny

D odatkow y egzam in w stępny d la, 
n ie  pracuiace.1 m łodzieży odbędzie s . ę 1 
v,' dniu  27 sie rpn ia  b r. o godz. 8, a 
dla p racu jące j w dniu  27 i 28 s ie rp ­
n ia  br. o godz 17.

nauczyły się tego słowa, przebywa­
jąc na międzynarodowym obozie 
pionierów w Cieplicach, w pałacu, 
ofiarowanym dzieciom przez Prezy­
denta Bolesława Bieruta.

Z kolei zabrała głos pionierka 
węgierska Terez Kiss, a następnie 
w imieniu 25 osobowej grupy dzie­
ci koreańskich, dziękuje za serdecz­
ne przywitane — Ro Czou-nam.

— Niech żyje Kim Ir-sen, niech 
żyje Rakosj — wołają dzieci. Mała 
Koreanka dźwięcznym, radosnym 
głosikiem woła z- mocą: „Niech 
żyje Bolesław Bierut", „Niech ży­
je Mao Tse-tung“ — wznosi okrzyk 
gdański harcerz. „Niech żyje wielki 
przyjaciel dzieci Józef Stalin“. Mło 
dzież z zapałem skanduje „Sta-lin, 
Bie-rut, Po-kój“.

Kończy się oficjalna część' powi­
tania. Rozpoczyna się wspólna za­
bawa, przeplatana popisami tanecz 
r.ymi dzieci koreańskich i węgier­
skich. Dzieci pdlskie są tu raczej 
widzami. Podobają im się tance i 
śpiewy kolegów, więc nie szczędzą 
im braw. W miłej, prawdziwie przy 
jacielskiej atmosferze upłynął ten 
niezapomniany wieczór.

Goście wyjeżdżają już jutro do 
Warszawy. Ich pobyt nad morzem 
trwa! zaledwie kilka dni. Mimo to, 
wyjeżdżając stąd, wynoszą najmil­
sze wspomnienia z naszego Wybrze 
ża.

Niestety, wnioski jego i wskazów 
ki nie zawsze są uwzględniane 
przez kierownictwo. Na skutek nie 
przestrzegania przepisów komisji o- 
chrony pracy w dn. 6 bm. ob. ob. 
Piękny, Osowski i Piątkowski ule­
gli wypadkowi przy transporterze. 
Ludzie ci przysłani przez kierownic 
twoz innego odcinka pracy, nie byli 
obznajomieni z obsługą transporte­
ra, a jednak zostali dopuszczeni -do 
tej pracy, pomimo tabliczki ostrze­
gawczej.

Podobny wypadek może również 
spowodować nieprzestrzeganie prze 
pisó-w, które zabraniają zabierać na 
płankj (platformy) dźwigów ponad 
12 stukilogramowych worków. Jed­
nak kierownictwo załadunku nie 
przestrzega tych przepisów, zabie­
rając 18 i więcej worków na pian­
ki, nie zważając na wielokrotne 
uwagi inspektora zakładowego. 
Fakty te, godzące w bezpieczeń­
stwo pracy robotników, nie mogą 
mieć miejsca.

Są jednak i tacy społeczni inspek 
torzy, których zagadnienia bezpie­
czeństwa i higieny pracy w ogóle 
nie interesują. I tak np. społeczny 
inspektor w Centrali Tekstylnej w 
Gdańsku ob. Danuta Szymankie­
wicz nie troszczy się o bezpieczeń­
stwo pracy w swoim zakładzie. W 
magazynach CT znajduje się nieza­
bezpieczony dźwig towarowy. Na 
uwagi pracowników, że praca przy 
tym dźwigu grozi wypadkiem, in-

spektorka odpowiadała lekkomyśl­
nie, że „dźwig można bez obawy 
eksploatować“. Tymczasem w wyni 
ku dalszego eksploatowania nieza­
bezpieczonego dźwigu, w dn. 30 lip 
ca br. ob. Władysław Racławski do­
znał ciężkich obrażeń ciała. Kary­
godne lekceważenie przez ob. Szy­
mankiewicz swych obowiązków 
świadczy o tym, że nie nadaje się 
ona do sprawowania odpowiedzial­
nej czynności społecznej.

Istnieją też zakłady, gdzie inspek 
torów społecznych w ogóle nie ma. 
I tak np. nikt nie zna i nic nie wie 
o społecznym inspektorze pracy w 
Centrali Rybnej w Gdańsku. >

Podobnie jest i' w Gdańskiej Fa­
bryce Farb Graficznych, oraz w 
Gdańskich Zakładach Gastronomicz 
nych. Zapytany o inspektora pracy 
przewodniczący rady zakładowej 
GZG ob. Klemens Gross odpowie­
dział po prostu: „nie ma u nas ta­
kiego“.

Fakty te wskazują, że istnieją je­
szcze takie rady zakładowe i takie 
kierownictwa zakładów, które nie 
doceniają roli społecznego inspek­
tora pracy. Takie stanowisko rad za 
kładowych’ i kierownictwa jest nie­
dopuszczalne. Powinny one powo­
łać jak najszybciej odpowiednich lu 
dzi na stanowiska społecznych in­
spektorów pracy, pomagać im w 
spełnianiu ich obowiązków i kon­
trolować ich pracę. (P-)

Wychowawca przyszłych pilotów
Dużo młodych ludzi, entuzjas­

tów sportu lotniczego, wkracza 
na drogę zaszczytnej służby w 
lotnictwie.

Drogę taką obrał również Wac­
ław Gotfried, syn małorolnego 
chłopa z Rawy Ruskiej.

Zaraz po wyzwoleniu Polski 
przez Armię Radziecką i Wojsko 
Polskie, jako młody chłopiec 
wstąpił do szkoły mechanicznej 
we Wrocławiu. Pewnego razu 
do szkoły przybył oficer jednost­
ki lotniczej, aby opowiedzieć 
uczniom o walkach ludowego 
lotnictwa polskiego Wówczas

to wielu uczniów, kończących 
szkolę wyraziło chęć wstąpienia 
do Oficerskiej Szkoły Lotniczej. 
Wśród nich był również 16-letni 
Wacek. Złożył podanie i został 
przyjęty do szkoły lotniczej.

Z początku było mu trudno —

P r z e d  now ym  rok iem  nauki 
w szk o ln ictw ie  zawodowym

Ostatnio w Dyrekcji Okręgowej 
Szkolenia Zawodowego w Gdańsku 
odbyły się dwie konferencje, po­
święcone zadaniom, jakie ma do 
spełnienia szkolnictwo zawodowe w 
nowym roku szkolnym. W pierwszej 
konferencji wzięli udział dyrekto­
rzy szkół zawodowych z całego wo 
jewództwa, w drugiej — przedsta­
wiciele zakładów pracy.

Jednym z głównych zadań szkół 
zawodowych w nowym roku nauki, 
jest w pełni przygotować absol­
wentów do podjęcia samodzielnej 
piacy w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych,

"W związku z tym zwiększona zo 
stanie ilość czasu, przeznaczonego 
na praktyczną naukę zawodu w 
warsztatach szkolnych. Poza tym 
wykorzystane będą, w większym 
niż dotychczas stopniu, możliwości 
szkolenia praktycznego w zakła­
dach pracy.

Wiele mvagi poświęcono na kon­
ferencji zagadnieniu wzmocnienia 
polityczno - wychowawczej pracy

wśród uczniów. Uczestnicy konfe- 
lancjj wskazali, że zarówno kierów 
mctwo szkól, jak i ZMP powinny 
otoczyć bardziej troskliwą opieką 
młodzież, mieszkającą w interna­
tach i bursach szkolnych.

* * *
W nadchodzącym rokti szkolnym 

technika i szkoły zawodowe woj. 
gdańskiego przyjmą do pierwszych 
klas ok. 4.000 uczniów, którzy 
kształcić się będą W różnych zawo­
dach.

Jeśli chodzi o zgłoszenia kandy­
datów do poszczególnych szkól, to 
są one nierównomierne. Duży 
napływ młodzieży notowany jest 
do szkół kształcących specjalistów 
• - radiotechników o"r -iz do szkoły 
szkutniczej w Pucku, Za mało na­
tomiast zgłosiło się młodzieży do 
szkoły budowlanej w Gdańsku, 
przygotowującej monterów różnych 
specjalności. Na kandydatpw cze­
kają także szkoły zawodowe: samo 
diodowa w Wejherowie i kolejową 
w Gdańsku.

„ S p ó l n o t a  P r a c y “
Spółdzielcza Organizacja Zbytu Drobnej 
Wytwórczości w Warszawie

Oddział Wojewódzki w Gdańsku
zawiadamia, że z dniem 31 sierpn!a kończy'' się 
sprzedaż ratalna odzieży w sklepach:

Sklep Nr 3
5
7
9

10 
17 
19 
33 
44 
47 
49

17

Gdańsk, Elżbietańska 10/11 
Tczew, Plac Wolności 9 . 
Starogard, Chojnicka 9 
Gdańsk-Orunia, Podmiejska 
Gdynia, Świętojańska 68 
Elbląg, 1 Maja 34 
Kwidzyn, Braterstwa Narodów 
Kośderzyna, Plac 1 Maja 20 
Gdańsk, Długa 2/3 
Sopot, Plac Wolności 7/9 
Gd.-Wrzeszcz, Grunwaldzka 38

1097-K

Kierownika sklepu spożywczego w Pruszczu Gdań­
skim zatrudni natychmiast Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo MHD. Warunki do omówienia w biurze 
dyrekcji, Gdańsk, nl Stągiewna 21/22. U04-K
Wykwalifikowanego kinooperatora, szofera z pra­
wem jazdy I kategorii oraz gońca zatrudni Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa Wiedzy Powszechnej w 
Gdyni ui. Abrahama nr 45. Warunki do omówie­
nia. UIS-K

OBWIESZCZENIA

20

Centrali Złomu 
pod uwagę

Na stacji Gdynia Port w rejonie 
post. 6 leży bezużytecznie pokaźna 
ilość złomu. Dotychczas nikt bliżej 
nie zainteresował się nim, chociaż 
jest on potrzebny hutom.

Może Centrala Złomu zajmie się 
tą sprawą?

L. FRYMARK
k o resp o n d en t

DYŻURY APTEK
od 23 do 29 sierpnia br.

Gdańsk — Apteka nr 2, ul. Łąkow a 
16, Apteka n r 18, ul. W ybickiego 
18 w e Wrzeszczu. Apteka nr 17, 
u l K aprów  4 w O liwie, A pteka 
nr 4, ul Na Zaspy 30a w Nowy.n  
P o rc ie  i Apteka n r  21, nl. Jedno- 
ści R obotniczej w O runi.

Sopot — A pteka n r  15, ul. Rokossow ­
skiego 21-

Gdynia — Apteka nr 11, Skwer Ko­
ściuszki 22, Apteka nr 20, ul. Bo­
haterów Stalingradu 8 w  Orłowie 
i Apteka nr 10, u l. Czerwonych 
K osynierów  W  na Crabówku.

W tyykonaniu uchwały Rady Państwa ! Rady 
| Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 r. w sprawie 
i rozpatrywania ! załatwiania odwołań, Fatów i za- 
1 żaleń Interesantów, dyrektor Gdańskich Zakładów 
i Futrzarskich przyjmuje osobiście odwołania, skargi 
i | zażalenia w każdy poniedziałek w godzinach 
j  15.30 do 17.30.

Gdańskie Zakłady Futrzarskie
Przedsiębiorstwo Państw Wyodrębnione
Gdańsk, ul. Łąkowa 35/38. Teł, 336-95-96

1108-K

PRACOWNICY p o sz u k iw a n i
Kierownika technicznego I kierownika warsztatu 
mechanicznego oraz mechaników na silniki kufrowe
przyjmie natychmiast Spółdzielnia Pracy Rybołów­
stwa Morskiego „Gryf" we Władysławowie. Zgło 
szenla osobiste lub pisemne kierować pod wyżej 
wskazany adres Informacji telefonicznych udzieli 
Sekcja Kadr, Wielka Wieś 59. 1100-K
Kobiety w charakterze strażników portowych w
Tdańsku I Gdyni zatrudni natychmiast Komenda 
Straży Ob'ektów Portowych Warunki uposażenia 
vg umowy Straży Obiektów Portowych f umundu- 
owanle. Warunki przyjęcia: 1. wykształcenie od 
i klas szkoły podstawowej, 2 )zaśwladczenłe lekar 
ikie, 3) wiek do 35 lat. Podania wraz z życiorysem 
składać w Komendzie Straży Obiektów Portowych, 
Gdańsk, ul. Wały Piastowskie, do dnia 5. 9. 1952 r.

1110-K

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych m. So­
potu podaje do wiadomości wszystkim mieszkań­
com m Sopotu, że na mocy uchwały Rady Miejskiej 
z dnia U, VIII f©52 r, zostają wprowadzone śwlad 
czenia zryczałtowane do komornego z mocą obo­
wiązującą od 1 lipca 1952 r, wg następujących sta­
wek ! kategorii lokali:
1) Podstawą do obliczania świadczeń ubocznych, 

za wyjątkiem zużycia wody stanowi 1 rrP po­
wierzchni użytkowej lokalu mieszkalnego lub 
użytkowego wraz z pomieszczeniami ubocznymi 
jak kuchnia, przedpokój, łazienka, ubikacja ftp.

2) Zryczałtowaniu podlegają następujące świad­
czenia:
a) wynagrodzenie dozorcy łącznie ze sprzętem 

I ubezpieczeniem,
b) oświetlenie klatki schodowej,
c) wywóz śmieci I oczyszczenie,
d) czyszczenie kominów,
e) konserwacja i drobny remont.

3) Zrycztaltowane świadczenia uboczne pobierane 
będą miesięcznie z góry. łącznie z należnościami 
za komorne względnie czynsze dzierżawne wg 
następujących stawek:
a) dia lokali o pełnym wyposażeniu technicz­

nym posiadających G. O. za 1 m2 — zł 0,55,
b) dla lokali o pełnym wyposażeniu technicznym 

bez G. O. za t m2 -  zł 0,45,
c) dla lokali nie mających pełnego wyposażenia 

technicznego za I rn2 — zł 0,40,
t) dla lokali znajdujących się na strychach — 

suterenach, za I m2 — zł 0,35,
>) dla wszystkich lokali wymienionych w pkt. 

a b c, d — o He nie korzystają z usług do­
zorcy, ’obniża się za 1 m2 — ¿ł 0,10, o Ile 
nłe korzystają ^ oświetlenia klatek schodo­
wych, obniża się za 1 m* — zł 0,02, 

Przypomina się, że czynsze i świadczenia winny 
wć wpłacane orzez lokatorów do dnia 8 każdego 
'leżącego miesiąca z góry u odnośnych admini.stra-

rRównocześnie wyjaśnia się, że opóźnienie podania 
do wiadomości niniejszej uchwały mieszkańcom 
m. Sopotu nastąpiło z przyczyn od nas niezależ­
nych. Dyrekcla MZBM

y 1107-K

Na konferencjach zwrócono uwa 
gę na niedostateczną propagandę 
nowych zawodów wśród dziewcząt. 
Sprawę tę zaniedbały zarówno ko­
mitety rodzicielskie, organizacje 
młodzieżowe jak i kierownictwa 
wielu szkół.

W roku bież. szkoły zawodowe, 
celem podniesienia poziomu nauki, 
a zwłaszcza szkolenia praktyczne­
go. nawiążą ściślejszą łączność z 
zakładami pracy. M. in. poszcze­
gólne przedsiębiorstwa obejmą sze­
fostwo nad wybranymi szkołami i 
udzielać będą młodzieży wszelkiej 
pomocy. Sżkoły kształcące kadry 
dla rolnictwa otoczone zostaną w 
nowym roku szkolnym specjalną 
opieką. Szefostwo nad nimi przej­
mą państwowe ośrodki Tnaszyno- 
we, Techniczna Obsługa Rolnictwa 
i PGR.

Wszystkie szkoły zawodowe in­
tensywnie przygotowują się do no­
wego roku pracy. Odnawiane są 
ich pomieszczenia, zwiększa się 
ilość pomocy naukowych. Również 
internaty szkolne, przygotowywane 
są na przyjęcie młodzieży. Ucznio­
wie znajdą w nieb dobre warunki 
do nauki.

nie dawał sobie rady z nauką. 
Z wieloma bowiem przedmio­
tami nauczania zapoznawać się 
musiał po raz pierwszy w ży­
ciu. Z pomocą przyszli mu jed­
nak koledzy z ZMP, którzy szyb 
ko podciągnęli go w nauce.

Po okresie szkolenia teoretycz 
nego przyszedł czas na rozpoczę­
cie -lotów, w czasie których mło­
dzi lotnicy zapoznawali się ze 
sprzętem lotniczym i zasadami 
prowadzenia samolotu.

Mijał czas. — Wacław Got­
fried dobrze opanował sztukę pi­
lotażu. Wreszcie został oficerem 
ludowego lotnictwa polskiego. 
Po otrzymaniu stopnia oficerskie 
go zostai skierowany do Ligi 
Lotniczej, gdzie kształci mło­
dzież robotniczą i chłopską, przy­
gotowując ją do pięknego zawo­
du pilota.

Pierwsze swe kroki w samo­
dzielnej pracy oficer Gotfried 
stawiał jako instruktor silv 
nikowy. Za sumienną pracę 22- 
letni oficer otrzymał awans na 
komendanta Ślizgowej Szkoły 
Szybowcowej LL w Lęborku — 
„szkoły skrzydlatych dziewcząt“.

Pracuje tam, ucząc dziewczęta 
na przyszłych pilotów. Cieszy się 
autorytetem wśród swoich uczeń 
nic i uznaniem władz zwierzch­
nich Ligi Lotniczej.

Tow. Gotfried jest jednym_ ź 
wielu robotników . i chłopów, 
którzy pod kierownictwem ZMP, 
opanowali piękny zawód pilota 
— skrzydlatego obrońcy naszych 
granic powietrznych, obrońcy po 
koju. (P)

t-
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TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19 — „Zabobonnie".
TEATR DRAMATVCZN> W GDYNI — 

godz 19 — „Profesja pani War­
ren".

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
godz 19.30 — ..80 sreb rn ik ó w " 

CYRK NR 3 — przedstaw ien ia  co­
dzienn ie  o godz. 19.30, w soboty 
i n iedziele  o 15-30 i 19.30.

“Kina
GDAŃSK
„ B a jk a"  we Wrzeszczu — „Wesoła 

trójka" godz. 16, 19 i 20
„ZM P-owiec" w e W rzeszczu - -  „Vol- 

pone", godz, 16, 18 i 20.
„Marynarz" w N P orc ie  — „Kawaler 

zło tej gw iazdy", godz 18 1 20.
„Delfin" w Oliwie -  „M ury Mala- 

pag i" godz ł6. 19 1 20
„P rzy jaźń "  w  G dańsku —- w dn iu  24 

bm . — „A kcja B ", godz. 18 i 20.
GDYNIA
„Atlantic" — „Zaręczyny. K orynny 

S zm idt", godz 16.30. 18.30 1 20.30.
„Goplana“ — „Trójka trefl", godz. 

16, 18 1 20.
„Warszawa“ — „Wilhelm Tell", godz. 

16, 18 t 20.
„Fala" n a  G rabów ku — „Przysięga", 

godz. 17 i  19.30.
„P ro m ie ń “ w  C hyloni — „O statn i 

e ta p “ , godz. 18 i  20.
„N ep tu n "  w  O rłow ie —- „K ulisy -rin­

g u “ , godz 18 i 20. 
soroT
„ B a łty k "  — „N i g ran icy", godz. 16.30.

18.30 i 20.30.
„Polonia" — „Kariera w P aryżu '. 

godz 16, 18 i 20.

R a d io  na d zie ń  23 sie rp n ia b . r .5.00 — G dańsk  w ita  słuchaczy — 
lok. 5.05 — W iadom ości poranne. 5.10 
5.58 — S ygnał czasu 6.00 — G im na­
styka . 6.10 — K alen d arz  rad iow y. 6.15
— A udycja dla wsi. 5.20 — K oncert.
— K o m u n ik a t PIH M  dla rybaków  — 
lok. 6.16 — O m ów ienie p ro g ram u  — 
lok. 6.17 — Uwaga PG R — lok. 6.30
— D ziennik poranny . 6-50 — T ańce 
ludow e. 7.20 — M uzyka rozryw kow a. 
7.50 — S tan  pogody 7.55 — W iado­
m ości poranne. 8.00 — M uzyka. 8.20 — 
Serw is CZKM dla  ry b ak ó w  — lok.
8.30 — A udycja dla kolonii 1 obozów 
„P iosenka tygodn ia“  8.50 — P rzerw a. 
11.35 — K om unikaty  1 m uzyka — lok. 
11.45 — Głos m ają  kob ie ty . 11.57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — D ziennik  połud. 
12.13 — Fragm . z oper. „B aron  Cygań 
sk i"  S traussa . 12.30 — A udycja  dla 
w si 12.45 — „Na sw ojską n u tę " . 13.15
— K om unikat PIHM dia rybaków  — 
lok. 13.16 — Chwila m uzyki — lok

— A udycja dla dzieci „P rzygody  Dy­
la Sow izdrzał»“ - 16.00 — M uzyka syra 
foniczna, 16.20 — „P rzy  m uzyce o 
spo rc ie"  — opr. .Jerzy G ebert — lok. 
16 40 — M uzyka popu la rn a  1 rozryw ­
kow a — lok. 17.60 — W iadomości po­
południow e. 17,05 — R ezerw a. 17.15 — 
P ieśń  m asow a. 17,20 — M uzyka ludo­
w a. 17.45 — Nowości poetyckie. 18.00
— K oncert m uzyki ru m u ń sk ie j. 18.30
— M uzyka taneczna 18.50 — R epor­
taż ośw iatow y O lgierda Paw łow skie­
go pt. „Skrzyd ła nad m orzem " — 
lok. 18.00 — A udycja sa ty ryczna „Wio 
słem  po b a łw an ach “ — lok. 19-15 — 
C odzienny przeg ląd  w ydarzeń  — lok.
19.30 — M uzyka i  ak tualności, 20.00
— „P rzy  sobocie po robocie". 20.5«
— K o m u n ik a t PIH M  dla rybaków  — 
lok. S tan  pogody. 21.00 — D ziennik 
w ieczorny. 21 26 — W iadom ości spo rt.
21.30 -  Sonata L. v. B eethoyena. 22.00
— R am otka A. W iikońskiego „Salon

13.20 — K oncert rozryw kow y. 14.00 lite ra c k i"  22.20 — R eportaż z  w yścigu
— Pow t. dzień polud. 14.il — P r o .  
g ram  dn ia . 14.15 — K o n ce rt chóru . 
14.35 — P ieśń  m asow a. 14.40 — P rz e ­
g ląd  p rasy  lite r, 14.50 — D u et fo rte ­
p ianow y. 15.09 — K o m u n ik a t o stan ie  
w ód. 15.10 — A udycja  lite ra ck a . 15.30

kolarsk iego  dookoła Polski (Poznań).
22.30 — Muzyka taneczna. 23.10 — „N a 
dobranoc". 23.50 — O sta tn ie  -wiado­
m ości. 24 0« — Hym n i  koniec aufl. 
«.01 — Chwila m uzyki — lok. «.«5 — 
S erw is dla rybaków — lok.

R a d io  n a d zie ń  24 sie rp n ia  b . r .
5.55 — G dańsk w ita  słuchaczy — 

lok. 6.00 — W iadom ości poranne. 6.06
— Pieśń masowa 6.10 — Muzyka. 6.15
— K om unikat PIHM dla rybaków — 
lok. 6.16 — Muzyka. 6.55 — Kalendarz 
radiowy. 7.00 — W iadomości poranne. 
7 05 — „Od m elodii do m elodii". 7.55
— P ro g ram  dnia. 8.00 — D ziennik 
po ranny . 8.20 — M uzyka, 8.55 — Omó 
Wlenie program u — lok. 9 00 — „Con 
ce rtl G ross!" J. F. H aenala . 9 30 — 
A udycja dla przedszkolaków  „G aptus 
po raz  pierw szy w  przedszkolu" wg 
S. Z aw adzkiej. 9 45 -  Wieś tańczy
1 śpiew a — w w yk. zespołu św ietli­
cow ego ze S trze ln a  kolo P uck a  — 
G dańsk 10.00 — P rzeg ląd  p rasy  stoi. 
10.05 — S krzynka ogólna P, R. 10.20
— M uzyka taneczna. 10.50 — K oncert 
chóru . 11.10 — Poezja 1 m uzyka. 11.40
— S krzynka W szechnicy Rad 11.52
— Chw ila m uzyki — lok 11.57 — 
Svgnat czasu. 12.04 -- P rzegląd cza­
sopism . 12-15 — P oranek  sym fonicz­
ny 13.15 — „Ignacy D om eyko" — 
pog. J. K ędzierskiego. 13.25 — Kon­
cert. 14.00 — Kom unikat PIHM dla 
rybaków — lok 14.01 — 148 skrzynka 
radiowa — lok. 14.10 — Audycja sa­
tyryczna „Wiosłem po bałwanach" —

lok. 14.25 — N ajciekaw sze audycje 
przyszłego tygodnia — lok. 14.33 — 
Koncert masowy pt. „Ach te wcza­
sy" — opr, J. Krausową i R. Martyń- 
Kkl — lok.' 15.15 — Audycja dla dzieci 
„O śpiącej królewnie" — słuch, w g  
Puszkina. 16.00 — Pog. O. Wolczka 
„Cement, cement..," 16.20 — Repor­
taż ze w si — lok . 16.30 — „Pogodna 
niedziela" — o rk ie s tra  m andolinistów
— lok. 16.50 — Felieton. 17.00 — Dzieli 
n ik popołudniow y. 17.20 — K oncert 
rozryw kow y. 18.00 — „30 sreb rn ików "
— H. Pasta. 19.30 — Melodie taneczne. 
20.00 — „Na fali humoru i satyry".
20.30 — Koncert solistów. 20.58 — Ko­
m unikat PIHM dla rybaków — lok. 
Stan pogody. 21.00 — Dziennik wie­
czorny 21.15 — Felieton W. OdolskisJ.
21.30 — „Laureaci nagród państwo­
wych w  dziale muzyki" — Z. Drze­
wiecki. 22.00 — W iadomości sportowe 
z całej Polski. 22.30 ~  R eportaż z w y­
ścigu kolarskiego dookoła Polski (Po­
znań) 22.40 — Wiadomości sportow e
— lok. 22.50 — Muzyka taneczna. 23.10
— Muzyka fińska. 23.50 — Ostatnie 
wiadomości. 24.00 — Hymn 1 koniec 
audycji. 0.01 — Chwila m uzyki — lok. 
«,05 — Serwis CZRM 41* rybaków <*■ 
lo k
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przez cały świat przebiega wiadomość o zwołaniu XIX Zjazdu 
1 WKP(b). Tam. w Moskwie zapadną uchwały, wytyczające drogę 

iie tv!ko narodom radzieckim, aie otwierające perspektywy i nam, 
Mrzv podobnie jak i inne narody krajów demokracji ludowej —. kła­
miemy dopiero fundamenty socjalizmu; uchwały Zjazdu będą na- 
•Iit»leniem dla wszystkich narodów, które wznoszą szańce pokoju prze 
iwko barbarzyństwu amerykańskich hitlerowców.

*

\
)

%

Zacięte walki na kortach w Sopocie
Trzeci dzień międzynarodowych mistrzostw tenisowych Polski

Zródto otuchy i nadziei
^¡»zw ykle znaczenie mają, zarówno dla najodów budujących fun- 

'  «lamenty socjalizmu, jak i dla bojowników, walczących o wolność
ląnnlów zależnych i kolonialnych, dyrektywy XIX Zjazdu, dotyczące 
' tej Pięciolatki o budowie systemów irygacyjnych na stepach Kulundyń 
'kich, na nizinie Kura-Araksińskiej. ,w dorzeczach rzek Syr-Darii, Ze- 
l awszanu. Kaszka Darii, w rejonie Fergany Centralnej. Pilnie czy- 
fa'ą ludzie pracy Belgii, Francji, Włoch, Niemiec zachodnich, dy- 
'‘ >ktvwę zalecającą nieustanne przeprowadzanie obniżki cen w handlu 
detalicznym na artykuły masowego spożycia i zalecenie, by podnieść 
realną wartość piać robotniczych f urzędniczych co najmniej o 35 proc.

Dla tych ludzi jasne jest stwierdzenie końcowe dyrektyw XIX Zja­
zdu Partii w sprawie piątego Pięcioletniego Planu w ZSRR na lata 
1951—1955: ,,Pokojowy rozwój ekonomiki radzieckiej, nakreślony 
przez Pian 5-letni, stanowi przeciwieństwo ekonomiki krajów kapita­
listycznych. kroczących drogą militaryzacji gospodarki narodowej, 
otrzymania najwyższych zysków dla kapitalistów i dalszego zuboże­
nia mas pracujących“.

Dokumenty, opublikowane w związku z zapowiedzią XIX Zjazdu 
WKP(b), są fanfarami heroldów lepszego jutra, dla wszystkich ludzi 
na całym świecie.

Kłopoty z depeszami
1 est 20 sierpnia. Dzień, w którym moskiewska „Prawda" opu- 

,l* blikowala komunikat KC WKP(b) o zwołaniu Zjazdu. W re­
dakcji wielkiego dziennika paryskiego szumią dalekopisy; z polece­
nia redaktora naczelnego w pomieszczeniach redakcji nie woino za­
mykać drzwi; zbyt wielu ludzi kręci się, aby można byto pozwolić 
sobie na luksus trzaskania drzwiami i pukania do nich. Dziennik 
jest własnością jakiegoś spekulanta, zbijającego miliony na marokań­
skim fosżacie. Cały personel redakcji ma w ręku komunikaty z Mos­
kwy. Wszvscv dyskutują projekt dyrektyw piątej 5-łatki. Ale wszys­
cy, od redaktora naczelnego do gońca redakcyjnego wiedzą, że właś­
nie ta wiadomość zostanie umieszczona w formie nader skromnej.

Ale jakie wiadomości ze „świata wolnego” znajdą poęześniejsze 
miejsce w lynrdniu na lamach reakcyjnego paryskiego dziennika?

Najciekawszym jak dotąd spotka- szybko zmieniają się cyfry koiej-

KARL STURM 
Tenisowy mistrz NRD na rok 1952.

Rys. Ałaszeioski

j.rńem sopockiego turnieju tenisowe 
jgo by! rozegrany wczoraj przed 
południem mecz Tłoczyńskiego ze 

jstojanem (CSR). Zwyciężył Cze- 
| chosłowak po ciężkiej pięciosetowej 
walce w stosunku 6:0, 1:6, 6:2, 1:6, 

¡6.2.

W pierwszym secie Tioezyński 
jest jeszcze nierozegrany i prowa­
dzi grę raczej na przerzut, lokując 
piłkę uporczywie w środku kortu 
przeciwnika. Set wygrywa Stojan 
0 : 0.

Pierwszy gem drugiego seta jesz 
cze dla Słojana, ale Tioezyński wy 
dłużą pitkę, próbuje coraz skutecz­
niej crossa. Jest 1:1. Następne dwa 
gemy .to atak Polaka. Tioezyński 
skrótami ściąga Stojap.a do siatki 
i .njija go precyzyjnie. W tym se­
cie Polak demonstruje ładny koń­
czący wolej. Seta wygrywa Tło- 
czyński G:J.

W następnym Polak jest jakby 
trochę zdemoralizowany własnym 
powodzeniem. Gra mniej uważnie, 
znowu większość p'łek oddaje prze 
ciwnikow; na rakietę. Skutek — 
6:2 dla Czechosłowaka.

Stojan jest zmęczony tempem, 
które sam narzucił. Na tablicy wy­
ników po stronie Tłoczyńskiego

nych gemów. Set dla Polaka 6:1.
W ostatnim, decydującym secie 

Tioezyński popełnia szereg błędów, 
Stojan ucieka na 4:1. Tioezyński 
zdobywa się jeszcze na jeden zryw, 
atakuje, jest 4:2. Ostatnie dwa ge­
my przesądza na swoją korzyść 
Stojan, kończąc spotkanie efektów 
rym smeczem.

W piątek mieliśmy również oka­
zję zobaczyć drugiego z kolei gra­
cza drużyny NRD Majnzera, któ­
ry po wyrównanej grze przegra! z 
Licisem 6 2, 4.6, 3:6, 2:6, Spotka­
nie to pozwala wyciągnąć wniosek, 
że tenisiści NRD poczynili w ostat 
nim czasie znaczne postępy. Licis 
zwyciężył, gdyż był lepszy, ale 
gra! poniżej swego przeciętnego 
poziomu.

W konkurencji juniorek mieliśmy 
pierwszą niespodziankę w turnieju: 
Licisówna pokonała tegoroczną mi­
strzynię Polski Panasiuk 6:1, 5:6, 
6:5.

Pozostałe wyniki- Piątek — 
Trechciński 10:8, 6:2, 2:6 *6:4, Ro­
maniuk — M. Badin (Riimuma) 
1:6, 7:5, 8.6, 6:2 (obi te spotkania 
były dokończeniem -/ poprzedniego 
dniał. Schultze (NRD) — Mrokow- 
ski 7:5. 6:0, 6:2, Horowczab . 
Korneluk 7:5, 6:2, 0:!

W grze pojedynczei kobiet Tło- 
czyńska pokonała Manschaiz 
(ŃRD) 6:2, 6:0. w konkure ¡c.jr ju- 
nioiów Butkiewicz wygrał ? Bur­
dą 6:3, 6:2, a Sawaszkiewicz z Or­
likowskim 6:4, 6:3. W konKurencji 
juniorek Rostami iRiim) pokonała 
Fogelman 5:6, 6:4, 6:2.

W dniu dzisiejszym, odbędą -:ę 
następujące ciekawsze spoi'; itjiat 
C.obsuc (Rum.) — Licis, Stojan 
(CSR) — Oicjniszyn Niestrńj — 
Schultze (NRD), Piątek — Zacop- 
ceanu (Rum.)

W niedzielę zobaczymy na korcie 
najlepsze rakiety Czechosłowacji 
Javorsky‘ego i Krejcika.

(ZS) (

Na marginesie żeglarskich mistrzostw Polski
Zawodnicy Wybrzeża za w ia li

O dbyte n iedaw no w  G dyni żeg lar­
sk ie  m istrzostw a P o lsk i jach tó w  m or 
sk ich  skup iły  na  s ta rc ie  18 załóg 
m ęsk ich  i 6 żeńsk ich  z  całego k ra ju . 
W obu k o n k u ren c jach  n a jliczn ie j re  
p rezen tow ane było  tró jm ias to , k tó re

©dposzyrcek po pracy
\WJ jaśnie na ten temat toczy się narada redakcyjnego sztabu. No 
** cóż.. Zacznijmy od „Wiadomości z kraju“.

Letnia Spartakiada Wojska Polskiego
Właśnie jest okres urlopów, „Śmietanka Paryża“ przeniosła się 

na plaże Morza Śródziemnego i Atlantyku. Także i robotnicy otrzy- 
tih!! możliwość „wczasów“ — takich kapitalistycznych wczasów, zwa- 
lych potocznie bezrobociem. Większość fabryk zawiesza działalność 

na okres dwu tygodni. Aie w bieżącym roku mnożą się wypadki za­
mykania fabryk na dłuższy okres, co automatycznie skazuje pracow­
ników na bezrobocie. Większość zakładów tekstylnych i wytwórni ro­
werów w okręgu Loary nie wznowiło pracy po upływie okresu urlo­
powego. Produkcja pokojowa jest Amerykanom niepotrzebna. W okrę 
guWogęzów zamknięto 200 fabryk tekstylnych na okres 1- do 2 mie­
sięcy. 25 OdO włókniarzy poszło na bruk. Podobne wiadomości nad­
chodzą ,,z NorJ t Sorame.

n 'Ale m i aktof: na ¿zei ny nie chce tef ć/iadórności wysuwać’ nar czoło 
krajowej kolumny.

Podają mu więc wiadomości z brytyjskiej agencji prasowej Reu­
tera. Przedstawiciel władz rekrutacyjnych armii brytyjskiej, płk. A 
lones stwierdza, że około 80 proc. poborowych posiada mniej niż 
elementarne wykształcenie, zaś 18 proc. nie umie w ogóle czytać 
ani pisać. Około 25 proc. poborowych jest na poziomie umysłowym 
i2-|ctn!ch dzieci. Płk. A. Jones tłumaczy ten stan niedostateczną ilo­
ścią szkół.

— Ależ kolego! —.krzyczy redaktor naczelny — „Humanite“ po­
da dzisiaj, że w czasie piątej 5-Iatki mają tam—pokazuje z nienawiścią 
<ia Wschód — przygotować warunki dla pełnej realizacji powszech­
nego nauczania dziesięcioletniego w miastach i we wsiach! Co na­
deszło z USA?

„Pemoline wiadomości“ zza oceanu
P odają mu więc wiadomości zza Atlantyku.

Oto tygodnik wielkich monopoli „US News and World Re­
port“ zamieścił komentarz do raportu ministerstwa pracy. Raport

W drugim dniu odbywającej się i atletycznych rozegrano finał biegu 
w Warszawie Spartakiady Wojska na 100 m mężczyzn i kobiet, rzut 
Polskiego w konkurencjach lekko-1 kulą i skok wzwyż mężczyzn oraz

C O  i Q D Z I E ?
MlfDZYNARODOWE MISTRZO­

STWA POLSKI W TENISIE
Dziś, w sobotę i jutro w niedzie­

lę, ną '‘kórtaćR"'0gnfWa w Sopocie 
odbędą się dalsze spotkania w ra­
mach międzynarodowych mistrzostw 
Polski w tenisie, Gry odbywają
się codziennie od godz. 9,30 do 13

mężczyzn jak i dla kobiet prze­
widziane są skoki z trampoliny.

GDANSK—KATOWICE 
W BOKSIE

W sali przy ul Saperów w El­
blągu odbędzie się 24 bm. rewanżo

i od 15 do zmroku.
WOJEWÓDZKI WYŚCIG 

TOWCÓW

we spotkanie bokserskie pomiędzy

POCZ-

stwierdza, że bilans przeciętnej rodziny amerykańskiej, zamieszku- 
;— : ... w r. 1950 jeszcze większym niż dotycli-¡ącej w mieście, zamknął się 
czas deficytem. „US News and World Report“ potwierdza te dane. 
„Większość Amerykanów żyje dziś w o wiele gorszych warunkach 
materialnych, niż bezpośrednio przed wybuchem wojny koreańskiej“.

— Co więcej nadeszło stamtąd — pyta niecierpliwie naczelny.
— Związek stoczniowców ostrzegł 3etiehem Steel Co, że w ciągu 

siedmiu dni przystąpi do strajku 32 tysiące stoczniowców, jeśli pła­
ce nie zostaną podniesione o 20 centów na godzinę.

— Rozmowy między pracodawcami a kolejarzami w New York 
Central nie dały wyników i istnieje prawdopodobieństwo strajku w 
najbliższych dniach. Taka sama sytuacja powstała w największym 
koncernie maszyn rolniczych International Harvester Co, w rzeź­
niach chicagowskich...

— Może jest przynajmniej coś pikantnego? — ryczy zrozpa­
czony redaktor naczelny.

— Ależ oczywiście! Czasopismo „March of Labor" pisze:
„Amerykańskie obozy koncentracyjne są gotowe. Pięć z nich

zostało wybudowanych, zaołaconych, otoczonych drutem kolczastym. 
Znajdują się one w Tulelake — Kalifornia, Florence i Wickenburg— 
Arizona, El Reno — Oklahoma, Avon Park — Floryda. Szef FBI — 
J. Edgar Hoover oświadczył w kongresie, że jest orzygotowany na 
zaaresztowanie 500 tysięcy „wywrotowców", gdy tylko otrzyma 
rozkaz".

W niedzielę, 24 bm. o godz. 10, 
przy Bramie Żuławskiej w Gdań­
sku, na ul. Elbląskiej, nastąpi start 
do wojewódzkiego wyścigu pocz­
towców na trasie 30 km. W wyści­
gu weźmie udział 48 najlepszych 
kolarzy — pracowników poczty i 
PPK „Ruch“, wyłonionych z elimi­
nacji powiatowych. Meta wyścigu 
znajdować się będzie również przy 
Bramie Żuławskiej.

MECZ II LIGI: KOLEJARZ 
(GDAŃSK) -  KOLEJARZ (BYD­

GOSZCZ)

eprezeniacją okręgu gdańskiego i 
śląskiego. W drużynie Gdańska 
wystąpią m. in. Stefaniuk, Kudła­
cił:, Krawczyk i Węgrzyniak.

Początek spotkania o godz. 17.

I KROK BOKSERSKI 
W SOPOCIE I TCZEWIE
W sobotę i niedzielę w sali 

Ogniwa, przy ul. Chopina 8 w So­
pocie, o godz. 18 odbędą się dal­
sze spotkania w ramach pierwsze­
go kroku bokserskiego z udzia­
łem zawodników Gdańska, Gdyni, 
Sopotu i Wejherowa.

W tych samych dniach 1 o tej
samej godzin! w Ośrodku Sporto- , j__ ( ..
wym „Kolejarza“ w Tczewie star- 13,0, 3) Dukiel (Wrocław)Na stadionie Budowlanych we:, , , , - . . .

Wrzeszczu rozegrany zostanie w ^ ą  w pierwszym kroku
niedzielę 24 bm. i  godz. 16,30'bokserskim zawodnicy Elbląga, 
mecz piłkarski o mistrzostwo, II Staro£ardu’ Malborka . Tczewa. 
Ligi między Kolejarzem (Gdańsk) 
a Kolejarzem (Bydgoszcz).

W przedmeczu wystąpią druży­
ny „trampkarzy“ Budowlanych

O MISTRZOSTWO II LIGI 
BOKSERSKIEJ

„Budownictwo“
Panowie! Zlitujcie się! Przecież coś się i na zachodzie buduje. 

Królestwo za pozytywną wiadomość! — spocony redaktor naczel­
ny wlepił błagalne spojrzenie w portret de Gaulle‘a.

Redaktorzy usłużnie podsuwają depeszę amerykańskiej agencji 
— United Press. Amerykańskie przedsiębiorstwo „Atlas Constru- 
ction Corporation" budujące trzy bazy amerykańskie w Maroku, 
otworzyło biuro we Frankfurcie nad Menem, by nawiązać kontakty 
z firmami zachodnio-niemieckimi. Firma amerykańska niezadowolo­
na z działalności francuskich konstruktorów', zwróciła się do hitle­
rowskich „specjalistów".

Nie miejmy złudzeń. Redaktor naczelny reakcyjnego dziennika 
laryskicoo upora się z tymi trudnościami. Ostatecznie to jego fach. 
Zarządza fabryką kłamstw a. Ale ten przegląd wiadomości, które a- 
gencje zachodnie sypnęły właśnie w dniu 20 sierpnia uwidocznia 
przepaść miedzy rzeczywistością radziecką, a światem imperializmu.

U nas? Weźcie „Trybunę Ludu“ z 20 sierpnia. Pod komunikatem 
o zwołaniu XIX Zjazdu WKP(b) duża wiadomość:

„Rozpoczęła się budowa wielkich pieców w Nowej Hucie".
Bo kroczymy drogą wytyczoną przez bohaterską \VKP(b).

P.M.

Kolejarza.
START PŁYWAKÓW W GDYNI
Najlepsi zawodnicy wszystkich 

selćcji pływackich Wybrzeża star­
tować bę<łą w' niedzielę o godz. 16 
na basenie w Gdyni (Polanka 
Redłowska), w korespondencyjnych 
zawodach pływackich o drużynowe 
mistrzostwo Polski.

W tym samym dniu podobne za­
wody rozegrane zostaną w całej 
Polsce.

Celem zawodów jest sprawdzenie 
ogólnego poziomo naszego pływa- 
ctwa wyczynowego. Zwycięzcę wyło 
n! komisja na podstawie wyników 
osiągniętych przez pływaków w ca­
łym kraju W punktacji brana bę­
dzie również pod uwagę ilość za­
wodników startujących w barwach 
poszczególnych drużyn.

Na program zawodów złożą się 
następujące konkurencje: męż
czyźni i kobiety — 100 i 400 m 
st. dow., 200 nj st. klas. A, 100 rn 
st. klas. B, 200 m st. grzbiet oraz 
sztafety: 4X100 m st. zmiennym, 
4 X 200 m st. dow. Ponadto roze­
grane zostaną: w konkurencji męż­
czyzn sztafeta 4X100 m st. zmien­
nym, a w konkurencji kobiet 
4X100 m st. dow. Zarówno dla

W Lęborku rozegrany zostanie w 
niedzielę o godz. 19 mecz bokser­
ski o mistrzostwo 11 Ligi zrzesza 
fiiowej pomiędzy Budowlanymi a 
Unia.

f/ut granatem kobiet. Obok konku 
rencji lekkoatletycznych rozegrano 
spotkania koszykówki f siatkówki 
mężczyzn i kobiet oraz trzy mecze 
pTkarskie.

Trwające od kilku dni deszcze u- 
trudniają sprawne przeprowadzenie 
zawodów i obniżają wydatnie po­
ziom osiągniętych wyników.

W poszczególnych konkurencjach 
lekkoatletycznych zwyciężyli:

Mężczyźni finały:
ICO ni: 1) Anioła (Warszawa) 

11,3, 2) Grabowski (Kraków) 11,3, 
3) Antonowicz (Wrocław) 11,4.

Rzut kulą: 1) Pogorzelski (Mar. 
Y'oj.) 14,12, 2) Auksztulewicz (Byd 
goszcz) 13,61, 3) Harmata (Mar. 
Woj.) 13,25.

Skok wzwyż: Szewc (Bydgoszcz) 
1,75, 2) ,Rut (Wrocław) 1,75, 3) Bu 
gała (Wrocław) i Janiszewski (Kra 
ków) 1,70.

Do finału 400 m zakwalifikowali 
się z pierwszego przedbiegu Plewa 
(Kraków) 51,9 i Ciojko (Wrocław)1 
52,0, z drugiego przedbiegu Maćko 
wiak (Kraków) 52,3 i Łakomy 
(Bydgoszcz) 52,5, z trzeciego przed 
biegu Grzanko (Bydgoszcz) 51,8 i 
Nowosielski (Wrocław) 52,3.

Kobiety, finały:
100 m: 1) Jesionowska (Warsza­

wa) 12,5, 2) Olejnik (Wrocław) 
n ~ ......................... 13,1

w ystaw iło  9 zespołów  m ęskich  i S 
żeńskich .

Czy Jednak w yn ik i uzyskane przez 
zaw odników  W ybrzeża by ły  p ropor­
c jonalne  do ilości sta rtu jący ch ?

P rzy p a trzm y  się  b liżej, ja k  to w y­
glądało:

W k o n k u ren c ji m ęskie j 3 pierw sze 
m iejsca  za ję ły  załogi śródlądow e, 
a w  kobiecej jed y n a  załoga śród lądo­
w a w rocław skiego AZS zdecydow anie 
pobiła  5 załóg W ybrzeża, p rzy  czym  
d ruga z kolei załoga Sum ińsk iej by ­
ła gorsza aż o 1000 punktów !

A nalizu jąc przeb ieg  i w arunk i. W ■ 
jak ich  odbyw ały  się m istrzostw a, m u 
s im y  stw ierdzić , że zaw odnicy  tr ó j-  * 
m iasta  n ie  w y trzym ali k o n dycy jn ie  
i psychicznie ciężkich, k ilkudn iow ych  
w alk . W ćw ie rć fin a łach  za jm ow ali 
p ierw sze  m iejsca  w  poszczególnych 
g rupach , w  pó łfina łach  d rug ie  i  trze  
cie, a w  finałow ych  b iegach n ie  ode­
g ra li ju ż  p raw ie  żądnej roli.

S tw ierdzić należy , że g łów ną p rzy­
czyną słabych w yników , jak ie  uzys­
kali rep rezen tan c i W ybrzeża, by ł b ra k
opieki ze strony, m acierzystych  zrze 
sżeń n ad  zaw odnikam i. Odnosi się

Rzut granatem: 1) Sobocińska 
(Warszawa) 44,41, 2) Micka (Mar. 
Woj.) 39.35, 3) Bednarczyk (Wroc 
ław) 39,14.

W dalszym ciągu rozgrywek pił­
karskich Bydgoszcz pokonała Wroc­
ław 4:1, Warszawa wygrała z Ma­
rynarką Wojenną 4:2 i Lotnictwo 
zremisowało z Krakowem 3:3.

_W drugim dniu turnieju koszy­
kówki mężczyzn Lotnictwo przegra­
ło z Marynarką Wojenną 37:38.

t o  p r z e d e  w s z y s tk im  d o  L ig i M or- 
skiej, której : zhWdaftjfey> ’stan ow ili 
większość załóg Wybrzeża.

A oto w  jak ich  w aru n k ach  w alczyli 
nasi żeglarze. S ta rty  w yznaczone tiy ły  
codziennie na  godzinę 7. Z aw odnicy  
m usieli być  n a  jach tach  ok. go<Jz. 
5.30, ab y  p rze jrz eć  jed n o stk i, p rzy  
gotow ać je  do w yjśc ia  i  zdążyć na 
s ta r t  na  redę. P ływ an ie  kończono 
o godz. 20. Z aw odnicy  m usieli Jed­
n a k  czekać na  zakończenie posiedze­
n ia  kom isji regatow ej ro zp a tru jąc e j 
p ro testy , na ogłoszenie w yników  b ie­
gów  i losow anie na dzień n astępny .

Czynności te  trw a ły  do godz. 22, 
a często n aw et do 23. Poniew aż w ięk  
szość z zaw odników  m ieszka poza 
G dynią, dojeżdżali w ięc oni do do­
m ów  koło godz. 24, a już  o  godz. 4 
m usieli znów  w staw ać, ażeby  zdążyć 
n a  now y s ta rt.

Z aw odnicy  z in n y ch  w ojew ództw  
m ieli dużo lepsze w aru n k i, gdyż by li 
skoszarow ani w  obozie n a  m iejscu , 
przez co każdego dn ia  zysk iw ali i  
do 4 godzin snu.

Z ty ch  w szystk ich  n iedociągn ięć 
o rgan izacy jn y ch  trzeb a  w ysnuć p e ­
w ne w nioski;

O tóż sek c ja  żeg larska  W K K F w  
G dańsku  popełn iła  zasadniczy b łąd , 
o rgan izu jąc  m istrzostw a o k ręg u  do­
słow nie n a  dzień  p rzed  m istrzostw a­
m i Polski. M iało to  te n  sk u tek , że 
zaw odnicy nasi ju ż  do ćw ierćfina łu  
m istrzostw  P o lsk i s ta n ę li zm ęczeń).

Poza tym  poszczególne zrzeszenia 
spo rtow e n ie  w ykaza ły  należy te j 
tro sk i o zaw odników . T ypow ym  przy  
k ładem  je s t L iga M orska, k tó ra  n ie  
zapew niła  zaw odnikom  na  czas zw ro­
tu  kosztów  p rze jazd u  1 w yżyw ienia.

D rugim  w ażnym  m om entem , k tó ry  
w p ły n ą ł na  słab ą  postaw ę naszych 
żeglarzy , to  to , że żeg larze gdańscy  
załam ali się psychicznie w  m om encie, 
gdy przyszło  im  w ałczyć w w aru n ­
k ach  d la  siebie  n iekorzystnych . Mi­
strzo stw a  odbyw ały  się bow iem  w  
w aru n k ach  typow o śródlądow ych, w  
k tó ry ch  nasi żeg larze no rm aln ie  n ie  
p ływ ali. Rów nież tra sa  o długości 3 
km  na obw odzie tró jk ą ta  była n ie­
znana v/ żeg larstw ie m orsk im  i sto­
sow ana ty lk o  na  jezio rach .

P rzy toczone niedociągnięcia  o rgan i­
zacy jn e  i te renow e n ie  um nie jsza ją  
Jednak sukcesu  now ych m istrzów  że 
(Jarsk ich  Polski, k tó rzy  w ykazali do 
b rą  tech n ik ę  w yko rzy stan ia  ■>,?. |
opanow ania jednostek . (!*>

Szachiści polscy
zwyciężają

Turniej tenisowy w Sopocie, w którym uczestniczą reperezentacje Czecho­
słowacji, Rumunii, NRD i Polski, jest jeszcze jednym symbolem braterstwa
i przyjaźni, jaka łączy wszystkich sportowców krajów demokracji ludowej. 
Na zdjęciu: grupa zawodników rumuńskich w przyjacielskiej rozmowie z 

trenerem drużyny NRD liebetanzemfz lewej).

W dalszym ciągu trwającej w 
Helsinkach olimpiady szachowej 
drużyna polska zwyciężyła Holan­
dię 2,5:1,5.

W grupie III spotkanie między 
ZSRR a USA zostało przerwane 
przy stanie 1,5:0, dla Związku Ra­
dzieckiego.

Z grupy I do finału wchodzą dru 
żyny: _ Argentyna, CSR I Niemcy
zach. Z grupy II: Szwecja, Węgry 
i Jugosławia Z grupy III: ZSRR, 

Finlandia.USA
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